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i ·mcy produ ują b 
i broń chemicznq w laboratoriach generała ·- 0Zień·-wo1rui~i; -
Franco. - Siedlisko uczonych hitlerowców w · Ka- ~ w India ch 

dyksie wyleciało w powietrze 
PAI(YŻ. PAP .. - P ra&a francnska d:o- 1 PEDY I BOMBY, KTóRE WV'BUCH· łIISZPAŃSKI OTRZYMAŁ TE OLBRZY­

nosi. ż e ilo.ść ofiar eksplozji w Ka'!łyksie I ŁY? CZY FRANCO MA MOŻNOŚĆ MIE ZAPASY BRONI I · PRZECIWKO 
znacznie przeckracza cyiry urzędowo P-O· PRQDUKOWANIA TAK WIELKlEJ I· KOMU MIAŁY ONE BYĆ WYNl.IERZO-
tiane. Z granky hi&zipańsko, • Jrarucuskiej LOSCI AMUNICJI? OD. KOGO RZĄD NE?". ' . . . 
ionoszą, że w wynikli eksplozji zgin.eło „ ·-· , . - . . · 

:~o~oal;V~ysjię[cy ~·Só-b, a 16 tysięcy odnio- · WA n· g1·1·1 ro'w'n·1ez· N1·emcy 
W WIELKICH STOCZNIACH l SCłiRO . 

~~óiVtttŁ~Rcz~~n~i~~cg~ -- ~ , · · 
~~vi%1}J0~~E NJE,~ifN~ F~g1r~: „ uszlachetniaj~„ nar!ł.ędzia śmierci 
Ogień ob.iął również dz.ielnioe,. tll'ieszka- LONDYN Brytyjska centralna st.;:icjo doś- kich n.u sz·:Hokq skalę zakrojone i;lośwladcze 
niową. wiadcz:alna Royal Air Forces w miejscowoś- nicr nad wszelkimi rodzajami m otorów i pocis 

W o jska hisz.pańskie otoczyły K~1dyks, ci Weslcott (Buckhtghamshire w Anglii) zatru ków rakietowych między innymi nad nłemiec 
"dcm' a·.iąc .„szef'-·1 lr.n.n takt t"'."'.O :„u·asta ze dnia I2 uczonych nlemiec:kich z doktorem J. " ., „ K a·v ..,,., "' klmi pociskami rakietowymi z ostatniej woj-
h•rhi.teim, Schmidtem na czele. Za czasów hitlerowskich 
•" ny o.raz nad słynnymi niemieckimi samolota-

Z wiadomości. jakie nade.szły z Hisz:pa- Sch~idt prow1.1dzil doświadczenia nad pocis 
ttii wynika, że UCZE.Nl NIEMlECCY. _ kam.i rakietowymi w zakładach WaUera w mi myśliwskimi 0 n.crpędzie r~ietowym M l63. W dniu „przekazania władzy" narodowi lliri 

l(TóRZY ZNALEŻLI SCHRONIENIE W Kilonii. Eksperci niemieccy w Westcott zamieszku duskiemu . - . na. 1ilicach szeregu mi<>st lndi• 
tlISZPANII, ZBUDOWALI W KADYK· Obecnie stacja doświadczalna RAF w West ją komofrtowo urządzone doinki. Oslatn!o spro miały miejsce Żaburzenia i masakry, w któ-

.SIE WIELKIE LABO RA TOIUA CHE- cot prowadzi przy pomocy uczonych niemiec· wadzono z Niemiec ich rodziny. · · rych z i:ąk 'fantlarmerii padły setki Hindusów. 

\UCZNE. W LA'BORATORIACH TYCH . 

' ~t~~~~Aó~!z~~~~5g~~AŁiK_.SE u I a d p o I s·. Ił o I r a· . c u DNA Z NAJWIĘKSZYCH KATASTROF.I ~~ • . . .. 
OGIEŃ PRZEDOSTAŁ SIĘ Z CłIEMICZ · 
NEGO LABORATORIUM DO ARSENA· ,,. 
LU POWODUJAC WYBUCif 140 TOR- · b. .;. . " • h dl „ Z . .. I , 

RI 

I 
PED I 11 TYSIĘCY BOMB GiLĘBrNO· o . 18.&.ąCeJ . wym1an1.e an OW8J. a wę·g1e olrzyniam}f z 
wirc~a·dryicfo O·br.a du.}e b~z IJ•rz•NWY ;a- . Francj_i chemikalia i dobra inwestycyjn'e· -r . 

d8; minis tr•ó:y nccd 'Pl'ZY1Czynami i .skutka- J ~ P.~RYZ PAP . . - W .'P_aryż~ ogłoszono na- między ~olskq a Francją w ciągu najbliższych! _dnia .·194'l r.__ w-o~ekiwaniu na ostateczne za· 
1111 eksploz.Jl. Nie wydano· dot·:ild żadnego ~tępuJący kom~mkat ohCJalny. 12 nues1ęcy. . I w:arc1e drugiego układu . :; 
oficj.aJnego komunikatu lecz ~airzadzono Il „Slo$ow n je do in. strulwji w spwwie roko- · b) zasady. układu o dostawach dóór 'inwe- , ' Delegaci francuscy i polsćy zbiorą się po-
całkow.Itą iz.olację ~ia~ta. · "'· wań handl~yvych, ':1c~zielonych. ct:zia 31 li pca stycyjnych, któ~eby z?stały dostarczone .Po_l - 110\~ni~, w ciągu w~ześnj.a w Warszawie, aby 

. * ,„ * · br. delegacJl polskieJ przez numstra prz.:my- sce przez Franc1ę w c1qgu czterech lub p1ęcm omow1c problemy fmansowe oraz sprawy po · 

PARYŻ PAP \
u , · .„ . , . „ . , słu i ha~~ill Hilareą~ M inca . oraz _del egacji lat w~ami~ za wzrastające dostaw y węgla a I zo_stające w związJ~.u z. ustawą o nacjorniliza· 

· •v.CZOI ...,J SZ:y numvi ,. li te I francusk1e1 przez mmzslra golfPodark1 naroclo- Pol ski . · r.11 przemysłu w Polsce. 
n:ian.ite" do.no'8z.a.ic o eksplo·zii w Kadyk- wej. Ąndre Ph,ilipa. - . .P! ZY.Yo.tow an.o: . Postanowiono wprowadzić W: .życie pierw- Rokow~nia w sprawie ostatecznego vrzy· 
S1e, zapytuje: ,,SKAB POCHODZA TOR a) układ o b1ezące1 wym1~me towarowe;] szy układ tymcz_asowy w tenmme do 1 gru- gotowania układu 0 do stawach dóbr inwesty· 
llllll!!!!Elllłl-1111~1111~11111lm1Gl11111~1111.-1111.-1111-1111-1111 ... 1111-1111-11n-1111_.11~1-11111111i118111111-1111-1111lll!lllll1111-1111._1111.-ii1 cyjnych mają się ·odbyć w październiku br 

H I d d I k 
w Paryżu . 

nych po stanowień zostały podpisane dnia 20 

. 
'O·. e·. n· .r z· y·· . Q e 1· -at a· -u ·1 q . Dokumenty, dotyczące wyżej wymienia· 

sierpnia 1947 r. przez ministra A11dre Philipa 
..i dyrektora Alphanda ze strony francuskiej, 
oraz przez minislTa pełnomocnego Adamą lćo· 

Kongres holenderskiej Partii Pracy ·przeciw prowadzeniu wojny sego ze strony polskiej. 

LONDYN (ohsł: wł.) - Z No we.go Jor­
lcu ·dono szą, iż' na WGzo.r,a;jsz<y<m p os.iedze 
riiu Radty Bezip.iecze.frs twia .defoga t Ind-0-
nezji d·r. Siaihrir ośwJą.cTczy:l, iż ,rząd je­
go orlrz•uca amerykańsk<a,, ofeir.tę pośred· 

,uichya w .spor.Ze rL- Holandią i domaga s.j,ę 
u~w(}rzeuia 11rzez Radę Be.zpie.czeństwa 
komisj~ arbttcaiżowej, kt6rej t;lecyzlje by· 

. ty~y wiążą1ce dla obu stron. . 
W z.wiią.zku 1z tym -0 'świa1d·czeniem d'i:lle­

?:at Stanów Zjednoczionych J-0h11 son za­
komunikował, iż rząd Jego cofa ofertę 
poś.redniczeni'a w konflikcie w Indonezji. 

LONDYN PAP. Komunikaty holenderskie po 
dają, te woJska Holendrów prowadzą inten 
;ywne operacje w poblii1.1 Semarangy na głó 
lłnej drodze wiodącej do Joggiakarta - sio 
lcy Indonezji. 

C'zołgt holenderskie, pop rute przez lot­
.iictwo, wtargnęły równie•ż do Pa roeksana -
głównego m i.asta wyspy Madura. 

Atak ten był i:ozpoczęty juz po .ogłoszeniu 

rozkazu o zawieszeniu dz.iałaii wojennych. · 
HAGA PAP, Prasa dnosi, źe w Amsterda­

Jnie odb'ył się przy drzwiach zamkniętych k'on 
;res Partii Pracy, zwoł~ny na zqdanie szere­
;JU organiz.~cji partyjnych, niezadowolonych 
: polityki rządu i ministrów z ramienia Partii 
.>racy, odpowiedzialnych za działania wojen 
t e w Indonezji, 

Kongres miał przebieg nfez wykle burzliwy 
~elu deleoatów ooddafo ostr e j kryty ce d zia 

łalność ministrów z Pąr. ł!i Pracy, którzy wraz I Jo wniosek, by Partia Pracy odmówila uądo 
z Beelem wszczęli wojnę przeciwko narodo· wi poparci« i uznała bez zastrzeżeń n\epOd-
wi Indonezyjskiemu. Kiilm delegatów wysunę ległość Ind1.mezji.- . . 

Anglia · zawiesza wymianę 
funtów szterlingów na dolary 

LONDYN (o<hsł. wł.) - W środl} wie· 
czorem odhyło się na Downi!ng Street 
trzecie nadzwycza.ine ipoSiiedzenie gabi· 
netu brytyjskiego. Wziął w nim również 
udzliał minister handlu Stafford Cripips, 
którl' uprzednio przeprowadziJ dwugo-­
dzinną rozmowę z amerykańs.k,iim podse­
kretarzem sitauu Claytonem. 

Bo p,o,siedzeniu rz1a1d u k;anc1e.rz skarbu 
bryity jskiego ogł.osił, że_ od ·g.od!ziny dwu 

l'l.astei w nocy d1 iia w.czo.ra j.§ze.go rząd 
brytyjski zawiesił Pl'zy.wi'1eJ zamiany fon 
tów na c1olary. Od te;j chw.ili b·e;d'Zie. mo­
ż11a 1zamfoniać funty 11a kaicle,1 inną wa-
lutę . · 

Rzecznik miini.siterstwą skarbu ozna-j­
mH, że iu.udusz p,o,ży,czkowy· d-oła1·ów zo· 
stał przez rząd Wiielki·aj Bryfa~ii wycze1· 
Pany. · · 

u s A ·grozi interwencją 
w wewnętrzne sprawy Grecji . 

LONDYN. (Obsł. wl.) Z Nowego Jorku do ­
noszą, iż w związku z odrzuceniem na skutek 
zastosowania pr.awa veta prz'z delegata ra­
dzieckiego Gromykę rezolucji australijskiej i 
amerylcańskiei w sp1·owie Grecji, delegat ame 

rykański Johnson oświadczył, l;e Sla·ny Zjedno 

czone PODEJMĄ W SPRAWIE GRECJI KROK!, 

WYCHODZĄCE FOZA RAMY ORGANIZACJI 

NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 

Słowacy zwalczajq 
banderowców . 

. PRAGA PAP .. N a 'Zie~dzie par!yzu nlóvr sJ·J • 
wa ckich w Brótysłcr:wte zapadła uchwała 
. włqczęn 'ta ~s2ystkl9h partyzantów do akcji 
przeciwko grasującym . na SIOw.m:ji grupom 

,banderowców .. W każdej miej scowości slowac 
kiej utworzo.na zosta nie pod komendq party­
zanta milicja obywatelsk«, która czuwać bę· 
dz.ie nad bezpieczeiistwem ludności 

Narady gospodarcze 
aktywu ·SL i PPR 

Za.rząd. WojewódZiki S. Lo {lntz Ko 
mHet W <>~eiwódzk,j P!PR w Ł'f1dz t po· 
-daje do wiadomości, U; dni a 24 Si er· 

_ 'q?-Jia br • . o godz. 10aęj r an.o odbędą 
S'le Narady (fosp.oda.rcze Aktywu 
wiejskie.go członków SL · i PPR z U· 

działem przedstawićieli władz Woje 
wódzk!ich w . na:slie,1Puj,ących powia· 
tach: ŁóDż, HRZEZINY, ŁASK. 
Zarząd W ojew ództki 

C ic twa Lud-0wegą . 
· I(omitet Wofo1i ódzki 
Polskieti Partii Robotniczej. 



Str. ~ j 
Nr. 229 

ASYdPSLii·WzikCji''Szpiegowskiej.WINu 
Lisi z pogróżkami pod adres I.Il. Sqdu odc•ylany na rozp.rawie 

· KRAKÓW.· - W dniu wczorajszym prze-O 
l(i;dem staje „archiwariusz" krakowsj(i WIN-u 
'- dr. Muench. Muench zwerbował do ptowa· 
dzenia wywiadu . w powiecie zawierci ińsidm 
niejakiego ·Laskowskiego. Loskowski wstał 
już skazany przez sącl w Katowicoc11 na Jrn­
rę śmierci za s7.piegostwo. 

Oskarżony dalej wyjaśnia, · że Laslww~ki 
trudnił się nie tylko zbieraniem inforrrrnc.;i 
dla siatki wywiadowczej WIN. W jesieni 

!1945 r. zwrócił się do osk. Mueocha, o pomoc 
w sprawie zorganizowania koła PSL w Zawier 
ciu. 

Prok.: Jaką pomoc dal wówczas oskarżo­
ny •Laskowskiemu? 

Osk.: Przeclstawilem to BL1c1.kowi , który 
wystosował odpowlędni list do wojew6JL.1zii)j 
organizacji PSL w Kalo \vicoch, informując o 
tnożliwościach ·założenia koła PSL. w Zuwier­
ciu. Oprócz Laskowskiego oskarżony Muf·•~::h 
!!Werbował do pracy w · organizacji •Ka1ui1'1s:c:e­
go, którego praca polegała na wspóldz\ill.J­
niu z osk. ' I0lteln, jako kiC'rowniki0m hi\11a 
studiów - w rC'tlaqnwnniu sprnwozdat'l wy­
wiadowczych. 

.Po krótkiej przerwiP przed sądem ~taje 
prezes kbmitetu grodzkiego PSL w Krak:Jwi.e 
i naczelny redaktor „Piasta" osk. Buczek. 

Osk. Buczek oświadcza, że częściowo przy 
rnaj'e się do winy i uważa, że na lrJll'~ oskor­
tonych sprowadzJly go ic>clynie brnk odpo­
wiedniego wyrobienia polilyc7.nC'g() i prz0riq­
te11ie pracą, które nie pozwalaLo nm na szcze 
gółowe „przemy.4l<'llic"' roz~rryWilJącycb . się 
wokoło wypadków. 

Buczek przyznaje się do kontnktow z 
współosk. Kotem, o którym Wi<'clzial, że pra-

[. Gimnazjum Przemysłowe Państwowych 

Zakł<tdów PnenwsH1 Welnianeno w Łodzi 
ul. Kopcińskiego 20 przyjmuje zapisy 

uczniów do klasy pierwszej od· dnia 26 
sierpnia b. r. Kancelaria · czynna od 

cuj<' · w nie/f!ga/11ej orgt1nizncji WJN, tJ/e Th1111uczy się przy tym, lie nie zdawuł •;o· 1 ci poza granicę, za którą znajduje się f'nde· 
twlnrlzi, że nic zdowal sul1ie sprawy z prw- bie spruwy i clHtrnkleru otrzymywanych ma- cja i sanacja. 
stępczcgn C'lwrnlrleru tego ro<lwju kvnlukluw. tcriahiw wywiadowczych - uważa/ je w ser· Prok.: A. klero.wnlc'.wo PSL zdawało so0i11i 
Przyzhnje on dalej, że odbył rozmowę 7, osk. wis prnsowy. sprawę z niebezp1eczenstwa? 
lfolf'111 nu temat celowości wydania przr.!Z Osk. Bucz.ek opowiada dalej sądowi o Osk.; ,C:hyb~ nie._ . 
WIN ulotki pozornie J,rytylwjąccj Mikolajcliy swej działalności politycznej. Jak twierdzi, Po krolz:1e1 przerwie w zezn.amach osk. Buc! 
Iw, przy7.naje tówni eż, 1.e wyrazi\ się, iż by- był on zwolenniki om udziału PSL w bbku ~a przew,od?. s.ądll . odczytuie nadesłan: r°;Q 
loby to pnci '1~nięcie po:i:ądJ11e, n w [,,1i. rlym wyborczym, krytykował politykę „Gazety ~Lu- Jego ręce pismo podziemia, zawierające P g o'f 
r<Jzie nie szl,odliwe. Mialn równic·i. 111icj·;!'e dowej", żqdal rewizji dolychczas9wej .polity- !U pod adre.sem sąd~1. . , . 
rozmowa z Kotem no trmaf śnticrd ,i:;cibia:·lm. ki slroni11clwa · i uroi1 ił tendencji wzięcia li· Przewodniczący oswiadcza: „Sąd załą,czy ten 
· Oskari.ony zapr7ecza natoa1itlst, jnkoby po- ctiiuln w referendum pod hasłem odpowiedzi dokument· do akt 'sprawy". 
wiedział Kotowi, że Scibiorka zamordował 3 razy ,,Tak". 
ktoś z oboz1.i PK\VN. · Prok.: A jaki pogląd w tej sprawie miały 

Osk. Buczek potwierdza zarzut aktu o.~lrnr- wfodze zwierzc/Jnie stronnictwa? 
żenio od11oś11fo koriyslania z mak·rialów ·mo- Osk.: Włatlze zwierzchnie PSL szły po li· 

Plan produkcyJny 
włókie nnićtwa 

poganclowyc/J WIN, jNLnukowo:i: w;ilujc r)o.r- nii walki z Błokiem Demokratycznym. 
lwnpć .~q<I, ie <'1.)lfywnl je raczej z cic•/rnwo- Prok.: A w „Piaście" óskarżony wyrclżal W dniu wczorajszym w siedzibie Cenłral· 
.fri intcrc·sując się nwtoclanti sanacyjnych or- s:wói punkt widzenia, czy władz zwierz•ch· nego Zarzqdu Przemysłu Wl6k!enniczeqo w 
goniuicji -'-'- za ja.kiP nważqł WTN. nich ? - Łodzi odł:ly!a się og6lnopolska konferencjo 

·wiele nwagi pnświc)ca osie Buczek .. ZMW- Osk.: Bylem redaktorem organu PSL i mu- prasowa. Konlerencję prowadził zastępca 9e• 
towi p1'zr~sylnnia raportów szpiego skich WfN siał<'m iść po linii partyjnej. · neralnego dyrektora CZfW!. inż Bqbiński. Na 
nac?.olnym wlachom PSL. Pr:i:yznaJc, że Ko! Prok.: Wbrew przekonaniom własnym? pórzadku dz!•nnym znajdowały się sprawy --.. 
\la~czyl mu sprnwo?.d(lnie wywic1clowcze z pro Osk.: Dawałem się w kot1Clt prz~konać. wykonania planu produkcyjnego _ walkt 0 
.~bq'o flT7.t>8lullic go Miliolajczykowi. Jak twicr P(ok.: Czy oskarżony me uwazał, ze sła-
clzi, - mmnl- In srrnwozclanfo za z/Jyt ilro- 1 nowisko władz PSL idzie na rękę reakcji? jakość produkcji, oraz cały szereg spraw nr­
/Jfozgowe ~i tuntencyjne, ale µrzeknzal je . Osk.: Wyrnżnlcm pewne obawy w związku ąanizacyjnych. Dakladne om6wien!e konfe· 
czlonlwwi ' wladz loknlnyrb PSL l\al.rnlowi. z tym. Bałem się :i:Phyśmy nie hyli zepchnię- rencji zamieśo!my w numerze jutrzejszym. V"tc. G - r;: ·.:.r:~.--~ - •" __________________ _.,..... .... .....,...,... sr+9e 

Budżet zarzqdu Lodzi zatwierdżony 
przez Radę - Państwa. Posiedzenie plęnarne M•eJskłeJ Rady Narodowej 

st~wlclele Irak ej i mogli 1apoznać •ię' z.e 
11czeg6lam1' planu. 

Wczorc:ij odbyło stę dziesiąte pos!edzenle Ncuitępnlo zostctl jednomyślni~ przyjęty zrto 
Miejskiej' Rady Narodowej w Łodzi pod pr\e welizowany statui o opłacie a:dmtniiłlracy\nej 
wodnictwem tow. Andrzejaka. za czynnośc;:i uriędowe na rzecz gminy ł.o­

Na wsteipie nowopowola·ny radny ob. Sob dzi. Tok więc zostnly podwyi1;zone opl.aty od 
czak ze Str. Pracy zlnzyl śłubowa11ie. Dokonaj podclli, koncesjt, pla116w zabudowań lip. 
no równic:l wyboru noweg(} lawniko Zmzadu_- Ra.dny Kaczmarek zreferował sprawę usta 
Mlej sldego ob. Alfonsa Szczygielskiego z SP letnia oplnl za rozk!Gjanie afiszów. 

'!'rzec:! punkt porzqdku dztennego ohejn1:i . Radny Szubert omów!! sprawę stałutu o 

Jednon;iyślnie przyjęto wniosek. przejęc!a 
na rzecz gminy m. Łodzi n!eklćryc:\!. budyn­
ków. które stanowiły własność upańslwowio 

nych pr~edsłęblorstw przemysłowych. Są to 
budynki w których obecnie mieszczą slę mu 
zea, szkoły, npltctle oraz haaa targowa. 

wał komunikaty dolyczqce upoważ11tel1 dlll podatku od zakupu przedmiotów zbytku pod• 
podpisania um6w po·~yczkowych Zarzqdu Miej kreślajqc; że 10 proc. ceny kupna, które obc!q 
skiego oruz komuttikat Rady Państwa, kipra zq kupujących te przedmioty, nie narażq na 

l I 
zatwierdzlkt budżet m. Łodzi na rok 1947, ~traty mas praoujqcych. To tr6dlo dochod6w 

• zwr.~caJąc uwe:tgę na koniocznośl: utrzymania pomote w rozwlą:&tt·nlu •prawy 1nale1lenla 
i.. .• -----------------" dochodowości przed-siębiorstw mioJsldch, funduszów ner remonty bud,ynk6w mlenlccd· 

10-13-ej. 

Następn!e dokonano wyboru przedstawi­
ciela MRN do Komisji Samorząd w&j przy 
delegaturze łódzkiej CUP-u radnego Sergiu­
sza Grycuka i do Komisjt Rolniczej przy tym 
samym urzędzie radnego Wesołego Marcina. 

• 

Farhowców kslQgowych (handlowych, 

przemysłowych i rolnych) 
Zatrudni Przedsiębiorstwo ·Państwowe 

Techniczna Obsługa Rolnictwa Zarząd 
Centralny T.O.R. - ŁóM;, Al. Kościu-

szki 46-48. 

Państwowe ZjC'dnoczone Zakłady 
Przrmy słu 

J edwabniczo-Gal antcq1 jnep,o 
Łódz, - Południe 
Piotrkotuska 106 

zatrudnią natychmiast uczniów 
\ na Jrosna jedwabnicze , 

I 

- J.e!eli p6jcl·;denrsr. ;do lfornny, t10 

fór równid i1i·~ omifriemy. P1:osze zarpy­
lac o ·t;o · sw~·~o 11r.zY-.incit>l:1. - ' Qncll 
wskawł lin: w icS.nfolrn. 

- Pan coś ·11111si 1.nlatwic w .fani.nie? 
Zgadłem? 

- Owszem "-- odpowtedr.iuł Quell. 
- Co mianowicie? . 
- Mam sprawę. Chcę1 się żenić z wa· 

sza ·dzicwczyrrn, .. Z GreczynkQ. 
Nitralcksjs oo~ludził brnd·r; i jc1Rzczc 

raz zapytał: . 
- Pan die.o się żeni\;? Z "17.ilcwczyn:) 

z .Trtniny? · · , 

-zmniejszenia subwencif, uzyskania niezbęd· nych w naszym mletcie. 
nych kredytów w Min. Oświaty nn szkolnic Sprawa zawierdzenio:1 planu inwHtycyJne. 
Iwo, p_odniesienle dochodowośct podatków I go na rok 1948 1.101tala prse1unl~lcr do następ 
miejskTch w porozurn!en_iu z Izbq Skarbową. nego pot1iedzenla w dnlu 28 bm., aby przed 

Centrala Zb~~u Przemysłu Skórzane10 w Łodzi 
ul. Czackiego 16 tel. 280-f O 

poszukuie· pracowników 4o wydziałów: 
księgowości fin anso.we I I materla1owej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi­
punek wojskowy, galanterię, futra I "1a 

qział gospodarczy. 
Zgfaszać się do Wydzialu Personaln(:!t,;O 

w g:odzinach 8 - I o. 

Nitralel<sis mocno ścisrl'ą1l cH01i Q11el­
lowi 7 przyjnzn~rm 11śmiec.JJ.e111 nri nst::ich. 

....:... Cho,limy - · od.·i::tchnął z nh~u t.J11ell. 
Chciał przestuidiować na mapie drogę, 
jak'.\1 mieli octhrć . . Ale- Nitraleksis r7.ck~:. 

- Nie trz.ebn. On-; wskazał na w 1·e1'· 
niaka .:._ nas poprnwadzi. l'Jna t11 kal.dC\ 
ścieżynki'!: na parnic;~. w.'lzak pod1od.Y.'i 
z tych okolic. 

-Bardzo dobrze flię s1dada. A Wi\'c­
d1odźmy! - powiedział Quel!. 

Nitrakks·is wytłnmaczyl wi~śni a kowi 
dokC\d znmicrz!'l ;" iść . Wieśniak w;m1szyt 
rnmionam.i i zaczrn,1ł przygolowywn6 sit' 
do drogi, . · 

-.. 

Q11cll zabrał z ROOl\ ocalała ,, 1:lclazną 
pon,:Jr;" wo.i~kOWI'\'• pakiet jnc.Jywhlunluy 
i map·ę. Znp~kował t'o wszystko d.o ple­
caka i towarzysze WRpólnc.i nied•oli wy­
mst.yli w d!'ogę, 

Det1Fl Pl'owndi1il icih TJrzer, g~.~ly Jaiil. 
Wiat si]nj' whlir, drzewa 11'.!?;inal-y Rię Jak 
trawa. 

- Prze5;lziemy prze,,, szos·r,· w nocy -
powiedział Deus. 

· ~ A jak !}flizie z t7.cka? - zapytał 
Nitraleksis, µr:1.y·oo111ina•iru,1c sz.czc!1;tiły ul'O 
gl .za1Ja111iotane z mapy, · 

- Pr71Cz tze\·ę trzeba prr.eHć. Je.st. bar 
dzo s:t.croka. Będzie t r11c1110. 

- Cr..y nie i11rni;;r, takic,11;0 mie,isca, .si;u1zie 
hylou:v 11a .i 1t1n icj \:Vtocllów? 

- Nie · znam. - - od·powieclz1iał Dens. -
Takie·~o miej„icn nie 111a. Wł.osi sa wszę· 
cl zie, , 

- Jnk:i:e w tnkim raz-ie hNhk111y mo­
gJ.i p.rzc.i:ść p1·z~z sr.ose i inzcr. rzek~? ~ 
zapytał Nl!r::il1:·l<si.s. 

- W nocy,' P1·zcJ·dzie111y 1lT7.'<'d samym 
nosem Włocluhv. - rzekł Deus. -· Nic 
jest k> !f't!w::i .sprnwn. Włoch ..,...· to c7.ło­
wick czv1111y. Odrnr.11 11as zwc;sui. i. bę-
cl:i str7.el::ić. • 
~ Wiem 0 tym - o.dczwrił się Nitta.­

lcksis. 

Na zakończen!e radni jednogłośnie zgodzili 
się na przejęcie od 01', Szymczakowej dato· 
wizny nieruo'homości przy ul. Lipowej 40 wza 
mlan za ,zapewnienie jej przez Zarzqd Miejski 
dożywotntego utrzymania w jednym z miejs· 
kich Domów Starcó'N, mz 

I Koncert artystów radzieckich 
W ~obok dnia 23 sierpnia o godził1le 

19, 1 S w J>ai'1slwowym Teatrze Wojska 
PolHldego (itl. Jaracza 27) odbędzie się 
jedyny koneert laureatów Międzynaro­
uow0go Konku1·su w Pradze, solistów 
TN1tl'l1 Wielkiego w Moskwie, Teatru 0-
pt>ry I Balel11 iT11. Kirowa w Leni11gradzie 
orn7. Ki jowsl,iego Teatru Opery i Baletu 
irn. T. Szewczenki. Bilety ulgowe i passe-
partout nieważne. · 

- Naprawdęi? - pyta,jąco spojrzał na 
lo!i11ikn lJe11s, . 

- l ngl izi . przyrzekł mi t.o ! Na jie•go &ło 
.wie J1lożna pole·gać. Zresztąi, sani wresz 
o tym. 

- - A inka on ma twarz, kiiedy s·ię urn'Y· 
je? - zapytał znienacka Deus. 

- Dobroduszną jak cielak. I bardi.o 
młodri.. J es.t 1H.dl1:PS7rym lotnikiem .z PO· 
~rlid Jng;lizL 

- A jetlnnk go strącili - wyraził swo 
.ie Wl\tPliwośd Dct1·s. 

- Ratował h.-.olegów. Sam podczas wal 
ki s!rn1cił :Plct1mstu Włochów . 

- Ma CHdowną ·kurtkc;. 
~ Sr.mut·nf Tylk'° wy1p:·lą·da ta1k, !l d·rze 

Hię w t'Pllrnc•h • 
Nitralcl<i.is obawiał sir,„ ie neusa sku­

si knrik.n Angl,tkn. Zd·ecydował się uprze· 
u·:r.11'.: Qucllu, ahY ten nie nabijał swoiega 
rcwolwcrn. Por.omie naiwny wieśniak 
1116g-ł !Się okar.a~ nicber,p.ieczniejszym od 
Włochów, cl10ciaż był t-0 w grnncie 1·.z~­
czy niezły eltłopuk. 

- Niech pan wy.imi·e kuł'e i1 rc~volwe­
ru - S7.Cp1111,'ł Nitraleksis Q1t·ellowi przez 
ramię. Ten cl1!o·paczek może J.(o buchnąć. 
Prosz:e uważnć. Jak tylko będzie miał re 
wolwer, odrazu n cieknie . .o.cl nas. Pójdzie 
ua wszyst,ko, nby zawładn~1~ rewolwe~ 
rem. 

_. 

- Tak, dz.isin;j wl:1·ś11ic chci::lł~m vrni,D/Ć 
6fob. Właśnie dz·i·si nJ l Ja! ~ Q1rell ws1rn­
zał palc·em na siehiP.. , 

- tlo, ho!. .. z111ch z pnna. fog·Jhd! ~ 
Ni tralcksts, mimo czyhaj4CC1~0 zewstrt1d 
akbetpieczeńs!wa, ro:r.cśmiał sio tuk g!o-
5110. aż ca.la oko1ica R·i<:- zn lrz.r,słu. Potem 
zaczll.!ł coś 01>owialla6 wiC'śniukowi, ży­
wo gestykulu.io,'c. Ten 11ś111iccl111::tł siq, 
'skinął głow81 i powiedział ~oś do Nitra­
leksisa. 

- Kto to w łaś.ci wie jesi? Jak się nn­
~ywa? - zapytat Anglik Nit1·nlcksi·sa, 
MTSkM'.n,i::\c na młodego· wieśniakf.l. 

- Do11s. Pan roz11111i0 - !o 'z.naczy -
B6g, Tak .icsl -. Bóg. DcuR! To· Orek z 
Albanii. Mieszka 8l:l]c . w gMacl1. Tani 
właśnie.' znalar.ł mnie,~ oc.lJlow ic cizint u­
śmiechaj;:ic się Nitraleksis. 

~ Sn·dz·e·, że 1Hzvdałby mi Sill rewol­
wcr1 który 111a l11l('li zi - ZUll\Vnżył Dc11s. 

Ni!rnlcksis ou pewnego czasu sp<)­
strzcgł, ie De11s z ni~pol1amowiwą chci· 
\VOŚCia w oczach spogląda na CoHa. Taki 
rewolwer był w- oczach wieśniaka ist­
nym skarbem. ByJ'hy gotów skraść g.o. 
Nitralcksis był pr11ekona1w, ii:. Deus po­
trafi ic J1 wbić, ahy tylko zawład1111ć re· 
\:\rolw·ere111. 

- Moż.e go wzloć sobie zaraz. Diabel· -
nic ci~rż!vil I tyle mi potrzebny. co psu 
Pi<1ta łava - -0dpowicdiiał Quell. 

- Nieci! lepiej zostanie tymczasem. u 
·pana. Powiecłział-e111, że :va 11 rnn podaru· 
Je rewolw-er. gdy zaprowadzi nas do Ore 
k6w. · 

- Choużmy! Do Tcpclcni .. : Pan trafi 
do swo.ieT cJzlewc7.y 11y.„ A 111y trafimy do 
.rak Włoch~w„. 1-10. lrn ! „. Kfoby :orzypu· 
l.&iicaaJ! ZaJiochamr lndi?iL 

- Wlcśni::tk się -0hrócił, gc.ly n1slyszał 
swoje_ imię. W swoim dłu1Jl:im cwr11~1 111 
plasr..czn przypominał 1ri wy)l;!ątl11 111uicl1a. 
Miał stale uśt11i-echnietf\l twa.rZi, 11icz.wy­
kle· różow·e l'fllil'!<t1.-.i i ,.,1~niP.w~i1::i1M hiał~ 
-"''e11v. - . · 

- lnglizi podHmje d 1·ewolwer. je.zeli 
p1'zeprowadzisz nais !J1•zez wł10S.kle noz-v­
cie do Greków. 

- ~owlarzam, że mog-c go oddać za­
raz! 

- Nie frzeba. Porzuci uas, P1·-0się !a,e 
chować nrzv snb1e.. 

(D. c. n.) 
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Nr. 229 

Hołd pa.mie,ci bojo""Wnik.ów -wolności 
• 

Hibner, Knie i, Rutkowski 
21 sierpnia 1925- roku 

1925 roku, o godzinie 4 minut 30 na .s tokilch nego jarzurn, o ziemię dla chłopa, o upm'l- robotnik po całorocznym trudzie. Krew reb i 
Owadzieścia dwa lata temu 21 sierpnia I niana. \l\Talczyli o wyzwolenie z kapitalistycz- ci, w pałacach i pensjonatach - wypoczywa 

Cytadeli Warszawskiej, z wyroku sądu dora:i:- stwowienie fabryk, o lepszą dolę dla robotni- nie poszła na marne! 

nego - rozstrzelani zostali trzej bojownicy ka!. o szkołę dla jego dzieci, o spokojną sta- Na .murach tych. fabry~ .łódz.kich .- .w Uó- Po latacli walki na wszystkich frontach i po· 

klasy robotniczej, trzej nieustraszeni żołnierze rosc. . . . . . . ryc~ się wychowalt, :oslt J i;auczylr się wal- wojennej gorzkiej tułaczki - rzesze żolnier-
proletariatu Hibner Rutkowski i Kniew·-ki Dz1s marzema ich stały się rzeczywi- czyc za sprawę - winna byc wmurowana ta- . ' . . . , . 

W L • '· ~ • • • • " • stością. Nie ma fabrykantów i obszarników, blica pamiątkowa, aby dzieci łódzkie znały sk1e polskie powracają do kra1u z roznych 

. . . . . ~ w pa acac 1, wzniesionych Lw.'lrdą ręką ~try- imwna tych, ktorzy zyciem swoim przyplczc1l1 s ron swrn a. - o o rę z iza się o rz • os,atmm momencie me pozwolrlr sobie -a- ł 1 · · · · , · · · · · 1 t • · t Ot k t bi"· · d b e 

~rą~ac oczu - spoJrzelr Jasno w lufy kara-
1 

charza i murarza - uczą się robotnicze dzre- ich wolność: Kniewski, Rutkowski i Hibner. · gów tak wytęsknionej Ojczyzny. 

bm o w plutonu egzekucyjnego. Krzyczeli gło- 1111111:11111111;>1 1.,1,,1·.1; !'11111.1:11!'1: l''l 'I 'I l~r.;:1111!:11.11.1u·.11:1 ;1•11::::,rn 1 "1.111:11: 1 1:11,1:i1i: 1 11 1 11111 1 H 111 1 11111 1 11 1 11111 1111111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 n 111 1111 11 1111111111111111 11 11111 11 1 11 1 11 111111111111 1111 111111111 11 1 11 1111111 1: 1 11111111111 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 ;111111; 1 11 1 11 11 1 111 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 111111H111 1 111111!'1111111111111111i111,111 1 1lłlll' 
śno - niech żyje klasa robotnicza, nieclz żyje I łJ ..::- A 
rew_oJu_cja spo:~czna, nie~h żyje sprawieclli- .;,I pr1..ez ohularu rzeczqwisto§c.:i 
wosć 1_ wolnosc! Jak rozpisywała się szeroko G • g A k e 
prasa owczesna - Władysław Hibner powie-1 o s c z m e r I 
dział z uśmiechem do oficera, dowodząc.1go · . 'Y 
plutonem egzekucyjnym: „Rewólucja nas w Lodzi 
wskrzesi!" ' 

Pochowano ich w dołach straceńców - Roz ... owa z All'eną l'o Jeckar 
Hibnera pod Nr 64, Kniewskiego - pod Nr 65 
i Rutkowskiego pod Nr 66. 

słusznie - wydaje jej się miastem, w którym 
rzeczy ją interesujące powinny być najbar-

* * * dziej widoczne. 
Na cztery tygod- I nie wiem, jak to się stało, że role nasze 

nie przed tym astat- właściwie się odwróciły, że nie amerykai1ska 
nim aktem tragedii- dziennikarka zadawała pytania a polska. Ame-
gazety polskie przy- rykankę zamiast słów powinny prżekonać fak-
niosły sensacyjną wia- ty, rzeczywistość widziana oczyma własnymi. 
domość o strzelani- oszczędna w nasze komentarze, a tym samym 
nie na ulicach War- bezstronna. 
szawy. Trzech mło- „.Gdy wychodziłyśmy z mieszkań robotni-
dych ludzi - Włady- czych, w których w porównaniu sprzed woj-
sław K,niewski, Hen- lllą za~zło tyle zmian na lepsze, opowiadała o 
ryk Rutkowski i Ok· nędznych warunkach. mieszkaniowych swych 
tawian Turowicz do- rodaków. Jeśli w Nowym Jorku zdarzają się 
konali zamachu na · mieszkania robotnicze kilkuizbowe, to już sta-
szpicla i prowokatora ny południowe tego luksusu nie znają. Lu-
„Defy", Józefa Cech· dzie gnieżdżą się w jednej izbie wraz z dzieć-
nowskiego. Zamach mi, których przeciętnie na rodzinę amerykań· 

Władyslaw Hibner nie udał się. Prowo· ską przypada czworo, nie zawsze mając świa-
kator i szpicęl wy· tło i gaz, a nawet nie zawsze kanalizację. 

stedł cało. Ominęły go kule zamachowców. „.Gdy roześmiana gromadka dzieci witała 

Na szpaltach ówczesnej prasy pCljawily nas na koloniach w Rogach, Alvenia Seccar 
się sensacyjne tytuły: Kniewskl J Rutkówskl- wyjaśniała, jak jest w jej ojczy:f.nie. W oj-
to byli znani komu:qiści, kto był jednak ów czyźnie milionerów, wykwintnych samoch0· 
Oktawian Turowicz? Jakaś „gruba ryba" ko- dów i jeszcze bardziej wykwintnych kobiet, 
munistyczna! W kilka dni potem znów „sen- nie zna się pojęcia bezplatnycl1 kolonii dla 
sacyjna" wiadomość: Turowicz, to znany dzieci„. 
na bruku łódzkim działacz klasy robotniczej- „.Gdy szłyśmy przez hale fabryczne, chcia-
Władyslaw Hibner - łódzki człowiek - z „.Gość z Ameryki.„ Brzmi to jeszcze tro- ła obejrzeć małoletnich. Z pełnym niedowie· 
rodziny, która już w roku 1905 brała żywy u- chę egzotycznie, a jednocześnie przywodzi na rzania zdumieniem przyjęła wiadomość, że 
dział w rewolucji. Siostry jego zesłane były myśl kraj zasobny i bogaty, w którym - jak prawodawstwo polskie zakazuje im pracy. 
na Syberię (najstarsza - Stanisława - otruła głosi plotka - co drugi robotnik zajeżdża do .„A kiedy zapytana przez nią o rynki pra­
się przed badaniami żandarmerii carskiej w pracy własnym samochodem, a każdy z regu- cy, mówiłam. o tym, że mamy wciąż i wciąż 
Piotrkowie). ły dostatnio przyodziany, mieszka w kilkupo- mało rąk do pracy, że bezrobocie jest smut-

kojowym mieszkaniu, gdzie wszystko jest po- 1 b t k · t ł 
Władysław Hibner 1·uż w pierwszych latach .1 1 

nym, a e ezpowro nym re ·wizy em przesz o-
mys ane ta.;: dowcipnie, aby zbytnio się nie · · · · bł ł d · · B · 

niepodległości idzie do więzienia za org.mi- . . . . . . scz, oczy Jej ysnę y z um1emem. owiem 
~owanie strajków, za nauczanie robotników. wysil_a1ąc, gospodarowac szybko, tamo i wy- maj roku bieżącego w Stanach Zjednoczonch 

:::złowiek asceta przyjaciel najuboż- godme. . . . . . przyniósł ich liczbę, sięgającą 2,450.000. Zasi-
1zych, najbiedniejszych, obrońca wydziedzi- O takiej Ameryce opowradaJą nam piękne, 1 lek w wysokości 20 dola'Iów tygodniowo, o­
:zonych, skrzywdzonych i poniżonych, którzy boga~o wydane magazy.ny._ Tak~ Amerykę po· 1 trzymują tylko przez krótkie dwa tygodnie„. 
;zli nieprzerwanym szeregiem za robotą do ło- kazu]ą n':i-m produce:ici hlmowl w obraz~c~i, „Wydaje mi się, - ciągnie Alvenia Saccar -
fai, do fabryki, by tutaj gnić po piwnicach, !1wlo ma1qcych_ WSP_o_lnego z tym, czym zyJą I że jedną z największych bolączek robotnika 
mrzeć na chorobę proletariatu - suchoty - 1 cze~o. braku.Je. mrlwn?wym rzeszom z_wyk: I ameryka11skiego jest brak dostatecznej opieki 

1 
łych sm. iertelrliko_w, ktorzy tam tak, Jak 1 ze strony Państwa. Brak ten odczuwa on 

pracą s ją nabijać kasy fabrykantów i ban- d t t d 
kierów · wreszcie - zaipełn1ać olbrzymie wszę. zie, s ~nowią . n:on na_ro u. wówczas, kiedy właściciel fabryki usuwa go 
cmentarze na Dołach, na Mani, na Zarzewi~. ~zer~z, _siedz~c. smi_ertelme z'.1u~zona. ~a a- z pracy bez wypowiedzenia, gdy podczas cho-

ród. Gdzież tam samochody - uśmiecha się 

smutnie nasz gość, - gdy garnitur - to wy­
datek 100 dolarów, buty najlichsze od 10 do­
larów. 60-procentowa zwyżka na artykuły 

pierwszej potrzeby ogranicza do minimum 
możliwości skromnego pracownika. Jego pier­
wszą troską musi być wychowanie dziecka, ::o 
również nastręcza troski. Szkoła elementarna 
jest wprawdzie bezpłatna, ale poziom jej by­
wa bez porównania niższy, niż prywatna, do 
której robotnik dzieci swych posyłać nie jest 
w stanie. 

Państwowych uniwersytetów Stany Zjedno­
czone - z dwoma wyjątkami w Nowym Jor· 
kii - nie znają. Opłata w uniwersytetach 
prywatnych wvnosi 1000 dolarów rocznie, 
czyli mniej więcej cały przec;:iętny zarobek 
roczny. W tych warunkach syn chłopa i ro­
botnika o studiach nawet nie marzy„. 

„.W 8-milionowym Nowym Jorku lato. jesl 
szczególnie dokuczliwe. Przepiękne, pachnące 
pomarai1czami okolice Florydy czekają na na· 
wojorczyków. Wyjeżdżają, niestety, tylko nie· 
liczni. Ci najbardzi„j zmęczeni i najbart.iz;" 
potrzebujący wypoczynku, zostają w mieści:;:. 
Football i kino - to dwie i jedyne rozrywki 
robotnika amerykaiiskiego. Film, który w spo­
sób najbardziej prymitywny opowiada we>o­
łe bajeczki o beztroskich milionerach. Arne· 
rykanin - jak dziecko, któremu, gdy płacze, 
daje się cukierek na przysłowiowe zapchanie 
buzi - poświęca kinom kilka godzin pełnego 
trosk życia. Ucieka przed rzeczywistośc;a 

zachłystuje się cudzym życiem, upija s'ię nim„ 
jak trunkiem, dającym zapomnienie. Tu tkw! 
tajemnica popularności niewybrednego filmu„. 

Alvenia Seccar ma dar opowiadania. Prze· 
suwają się przed nami duszne domy, smrod­
liwe podwórka, gdzie zapach kwaszonej ka· 
pusty miesza się z wyziewami brudnych ryn· 
sztoków„. 

I jędnocześnie slają' przed oczami wypo­
częte, radosne twarze górników śląskich, któ· 
rym wiatr morski osmalił twarze czarniej, niź 

na węgiel. 

~erykan~kich his,oryJk~ch z zycia n~i11oz:e- roby zmuszony jest leczyć się w drogim szpi-

I prostujące się plecy łódzkich prządek lub 
tkaczek,_ których nadwątlone płuca czerpią 
górskie powietrze w setkach domów wypo­
czynkowych, rozrzuconych po naszym kraju. 

I zwycięska pieśń robotniczego dziecka ~ 
Obrońca tych uciśnionych, biednych, ste- row, g~zie klasy pra~1_1JąCe reprezentuJe me- talu, bo lecznictwo społeczne nie istnieje. 

ranych straszliwą pracą i -wyzyskiem ludzi - naganme ubra:ia pokoJ?Wka, lub s~tyw:iy, wy- Brak ten odczuwa, gdy żona jego rodzi, a I 
chwyta broń do ręki, b_y wY:konać wyrok n~ fraczony loka] - myslałam o ta1emmcy po- skromn budżet obciąż ć trzeba oważną 
,dra1cy, prowokatorze i szpic4M granatowe) wodzenia tych obrazów Bo co niby mogą ob- k t Y50 d 1 · '! · · · p · Szczep. 
~~-~~~~~~~~~w-~~~~~i~~a~~~e~.·-w_o_ą ____ o_a_r_o_w ___ n_a_1n_i_z_s_re_1_c_e_n_y_z_a_p_o_------------------~---

pieś1! naszej przyszłości. 

;ki i _Kniews~i w~drują do więzienia, _aż o~o I perypetie kapryśnej jedynaczki milionera, al- Interpelacje na!!iiz„ch Cz••telników 
w dnm 21 s1erpma 19'.J6 roku dopełmły s,ę, bo, dajmy na to, wyścigi konne, których ew. - ~ 

ich dni pełne walki i znoju_ zostali straceni] niepowodzenie wywołuje tragedie rodzinne? Ki·edy powstani·e dworzec autobusowy 
na stokach Cytadeli Warszawskiej. Co to ma wspólnego z ich życiem? 

Cechnowski nie uszedł kary. Człowiek, który Dzięki miłemu gościowi, jaki za witał do 
miał na sumieniu setki aresztowań i egzekucji, łodzi, Amerykance Alvenie Seccar, udało mi i skoncżą się udręki mieszkańców ulicy Wigurv 
Judasz . bez czci i sumienia, sprzedawczyk I się rozgryźć sens tego zagadnienia i znaleźć na 
g_tóry za garść srebrników pchał tysiące n:e- 1 nie odpowiedź. Alvenia Seccar jest dzienni- Nawiązując do braku stacji autobusowej 
winnych ludzi do lochów więziennych - -zgi-1 karką, a jednocześnie znaną artystką-malarką. w Łodzi (Głos Robotniczy z dnia 8 bm.) po· 
nął w kilka dni potem na ulicach Lwowa - Przyjechała odwiedzić Polskę. Poznać nasze zwalimy sobie równiet zabrać głos w tej spra 
zastrzelony przez towarzysza Botwina. życie, ale nie, jak to czyni więlu cudzoziem- wie. 

• * • tów, ~ okien warszawskiej „Polon!i", czy _ele· Prowizoryczny d\-orzec PKS mieści się o-
ganck1ego Chevroletta. Postanowiła z bliska . 

Pamięć tych trzech nieustraszonych bojow· 
n!ków sprawy robotniczej żyje w sercacll łódz 
kiego proletariatu, wiecznie żywa i niezapom­
~ 

zobaczyć, jak żyją tu robotnicy, jak to jest becnie przy ul. Wigury Nr 7. . , 
w rzeczywistości za tą „żelazną k1;utyną", któ-I Na ~ały~ ~lacu {w s~osunku do ilości sa· 
rą ją straszono w Ameryce. Łodz, zresztą mochodow) 1uz od godZJDy 5-ej rano rozpo-

Scheiblerowcy świecą przykładem 
W'ykonanie pia.nu przede"W"szystk.iem 

Zagajewski Jan 
Karger Stanisław 

Pisa1iśmy już, jak to serdecznie i gorliwie 
scheiblerowcy w cienkiej przędzalni na ulicy 
Emilii pracują, aby wykonać plan. W lipcu 
brakowało im 7.000 kg do wypełnienia plano­
wanej normy. Postanowili więc pracować do­
da tknwn "hv 11711n<>lnić !!iezberlnP ilnśc.L Nad-

Hudo Helena 
Wieczorek Władysława 

rabiają więc. w święta brakujące kilogramy. 
Plan musi być wykonany - Polska potrze­

buje towarów, a im więcej ich wyproduku­
jemy, tym szybciej osiągniemy ogólny dobro­
ryt i stworzymy z Polski gospodarczą potęgę. 

W niedziele wszyscy są na posterunku. 

Piekarek Franciszek 
Otasiński Józef 

Gabrysiak Roman 

Praca wre. Patriotyczne pojęcie obowiązku 

daje otuchę i zadowolenie. Widzimy to ;ia 

naszych zdjęicach, wykonanych w czasie nie­
dzielnej wizyty u dzielnvch scheihlerowcow„ 

czyn::r się strzelanina uruchomianych moto· 
rów. Nie wszystkie motory „zapalają". Takie 
samochody na lince ciągnie drugi samochód 
po placu w tumanach kurzu i przy ·akompa­
niamencie okropnych huków z rury wybucho­
wej. Jednocześnie inne samochody szykują 

się do odjazdu. No\•roczesny dworzec samo· 
chodowy, oprócz garażu, budynku w którym 
mieszczą się biura, kasa, poczekalnia i Inne, 
posiada również miejsce na poastawt<:Illie sa­
mochodów do odjazdu i przyjazdu. Z braku 
innego miejsca samochody PKS ustawiane sq 

wzdłuż ulicy nad chodnikiem, akurat na od­
Ćinltu, gdzie ulica jest zabudowana wysokimi 
domami mieszkalnymi a w pobliżu mieści się 
szpital. W pewnych godzinach sznur s·amo-

! chodów wyclłUii"a się. Sto)ą przed domem Nr 
9, 11-tym i jUi 13 tez nie wystmcza. Od wcze· 
snego rana motory warczą, w powietrzu uno· 
szq się tumany gazów spalinowych, a wokól 
hałas kłócących się o miejsca pasa:zerów. 
Ucisza się wieczorem. Wtedy mieszkr:ińcy O· 

kollcznych domów mogą trochę uspokoić po­
szarpane całodziennym hukiem nerwy i c 
tworzyć okna mieszkań. 

Według naszego zdanla idealnym 
miejscem na dworzec byłby rozległy plac po 
Lunaparku na Placu Niepodległości. Posiada 
on rozjazd n.tr wszystkie strony, poło.żony jest 
przy wielu liniach tramwajowych, lub też 

plac przy ulicy Skorupki. Zwracamy się d41 
Was z tq sprawą, gdyż zależy nam na tym, 
by dworzec PKS został przeniesiony w inne 
b.axdzif)j odpnwiednie na ten cel miejsce. 

Mieszkańcv okolicznych domów. 
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Z f ai~siw. · Wvtsiel Stko''' TP-ti~f"',nSJi 
Państwowa Wyżur:J. Szkole Tl!'::tralno. pro• 

wadztć będzie w roku szkolnym l9~,7 · 4fi Wy• 
dztcrł Aktorski, reżyserski , drcimaturglc:zny r1. 
tt'IZ ·kursy dla crktorów l rdy11arów opBry , ace 
11ogrcrfow t Instruktorów teatrów nta:z:n"" do· 
wych. 

Na W'łzyatldt'I wydz!rxly f kursy prz y jmuje 
si.ę ko.ndydató·N którzy ukońcryli J!ceni:i O· 

Pl.„r'."- rt6lnok~ ~ tci1cqce . W wypadku r,~r:z<>gó1ny<:h • k · f m · W d · 1 C ·1 d · k t J cl •„ · · · 1'· · t " rd•1' z' ~ ro~"'6do•"e Sąd zawn.e sł.ara sie_ w " y "' • "a nas in or U.Ji!I w y Zl!l e yw1 nym z1ec o ma ce. e na"ze, Jeze 1 s wie o, ~ •" " ' uzdolnień Rado Naukowo PWST moza u· 
Sądu Okręgowego, i/o~ć ~praw rozwodowych matka rlrlje zły przykłRd, jest a·lkoholiczką, szym rzędzie doprowadzić clo pojednania ~tron w:r,qlędnlć nłl'dosh:tleciny c:enzw; noukn 'iT'{ 
apada s.topnlowo i w porownnniu i f>kre~errr lub znęra si~ nad dzieckit>m - oplekunPm Dopiero, gdy to tawodzi, S!ld przyznaje rol.· Wl'l:r.y:slklch kcrnclyoakw nbciwir.t:lli" pnnl'lr.Jlc 
a'Przed 2 _ ~ miesięcy, zmnieis;t,y/a się 0 oko- zostnje ojciec. wńd. 111qz ó\ mln wstępny. Sekrelmiat szl<;C'Jły qdzl\"I. 
ło 15 procent. Obe~n(e rozpatruje się 170 _ Nnleży z_?znaczyć, ie rozpat.ruj4c ~prrlwy ~ tnlt"rmcrc:lt w godi:iniach nd 10-l'? i od H\ -

11111111111111111111111111 1111 11111 ll'llJl!llrll!lllllillll' llll'llM .111111111111111111111 r11"l 'lllMll l l' ll l'f.l :ln ll"l l'llll'l"l'l''f''l l"f 'l"!''fl 111' 1111 ! 'f'l .I n !'Tl.I I! n I !!'i 1'1'1111H1 .11111I'1•11q,, f'l'l I I l' l I.I l 'l l1J 11•111.11111•1111"' 11 , ~ 1. 1.1 !.I 180 spraw miesleicznia.' Są to sprawy i osk11r· 

żenla jednej. ze stron, mają· charakter sporny, 

wymagają więc dłubzej procedury sąd·~1111>J. 

Nawet bowiem w. wypadku, gdy strona przy· 
znaje się do winy, Sąd musi sprnwdzić., czy 

wina nie ulega żadnej wątpliwości" 

ldromle e,ou1 · zef"::hn11n1 dobrem 

K"aidy ma· róWne prawa do p mocy l!ll c.n zeJ 
Sprawy rozpatrywane poprzednio - to by· N~ e moga; istnieć: dwie klasy choryc:h ,_ s~pitalach 

!y rozwody na zgodny wniosek obu stron. Związek Zawołlowy Pracowników Sh.izby i rl ·,~p1nli się r.'i•noirktrh W\ ' /r:/~. ri1' ' ··'i /W'\ 
. ' . . . . Zdrowia dba o podni':!s1euie zdrowotności pu· ,<;/ug Portierów szpili!lnyrh uwodzi się .1pl.1 

Zasadml!zo obowiązek ponoszenia c1ęząrow bl!r.znej w skali powszechnej, · t.ami, n.żeby uzysl,·'li: wsl~n 11!r.i ~z:riit1la o f RZ· 
wychowa~ia i utrzymania dziecka, gdy S11d I Porad~ uzy~kać: w chorobie powinien móc rlej pMze. . 

Cin~por111rrwi1niP n~ynnika 0bc•erio w ;yp.1-
przyznaje rozwód, ponoszą oboje rodzlee - ka~~y obywatel, bez wzglęcl,u na jego z.amoli- IR hi powoi u jnn'rtti ~lą 11 ,1 hr1,ęcz,in> !1W'1 " t.<., . 
zależnie od swego $łanu materialnego. Zda· nosc. . stało si~ nii>r.nn~nf' przr? Rtw111·:r.11i1ie dwci•·h 
n:ają się jednak wypadki że matka ehc~c u-1 . Tymc1.a~em dD sz~)tall pnbllcznvch wkrarlł Jr/as c/wryd1: uprzywilejnwntWrh, bo pl11cą-

: . . ' . '. . . ' się ohycza1 pobierania opłat clridatkowych tri cyrh i 111Puprzywiirjnw11nych, bo ni0plrH·ą · 
zyskac jak najprędzej rozwod, przy1muje na zabięgi, za dy:i•Jry nocne, w op!"rctcje i Inne cych· Ni@słyrhf'łl1f' rzer7y w P.poce r6w110 8r1 
siebie wszystkie obowiązki utrzymania dziec· usltig1 od chorych. któIZy mogą płaci i'. W ten ohywatelskir>JI To ~~ ohyrM jP, r!Pmnu1liz ·1 if'ł­
ka. r spos6b w szp1tnlach n11jba1dzlej demokrntycz· CP cały pE'r~onel SJpit11Jny, Czyi rlo pnmyi;]P-

. nego ml Uti! w Polsr:ę slało się clopm;zcz,1lne, I nia jest, by op.,.rnc:j11 moąl11 hyć lRpi7i lub c,o 
Najczęściej w praktyce Sqd przyware iż lnrl7lie zamożni wkn1czali nil tPren qzpitala rzej wykonnn<1, a opll'lka wv~tar"ZR lilf"t, 'lhn 

Klinik a dusz. dziec~ącyc 
H' ; z 1.1 t a "' L a·n q ów k u 

lu± na szosie wita nas' kilkuletni chłopak dzieje Jank11 opowiada nam wspólny list jego I - Czy pani obiecuje mi, że pani nie 'tknie 
w zielonym mundurku, w krawacie z lilijłq. i ojca do kierownika zakładu. ·cl)top11k błaga 1 więcej Władka? 
Czyżby . ten dziarski harcerz był wychow;rn- o ratunek, nie może usiedzieć w 1ńalym mia - - Tak, obiecuję, 
kiem tego zakładu? Tyle swobody i spok,)ju steczku; ojciec popiera syi:ia: „Pan mu okazał .Zwraca się więc do chłopca: 
bije z jego postaci, taka bystrość i pewność tyle serca, niech mu Pan pomoże zogtać w - Władek, gdzie pndzialeś 11ieniądze? 
Jiebie maluje się w jego spojrzeniu. Łodzi i uczyć się". Tak się te·i: s'tanie. Zarząd - Za belką„. u ~ufitn„. - odpowiada zmie-

A jednak tak, to mieszkaniec „Zakładu dla Miejski zgodził się, by chlopak zamieszkał w szany winowajca. 
moralnie zaniedbanych". . zakładzie, u kształcił się w mieście. Janek wy- Nazajutrz Wladek id:i:ie do domu, odszu· 

- Ja uważam, że na~wa ta jest nieslui;zna rośnie na dzielm!go, dobrego ·obywatela. kuje za belką pieniądze i prz\'1'1osi pokwllo-
ł krzywdząca - przekonywuje 11a·s gorąco Naturalnie, ponieważ ct11lów nie ma na t.ym wanie od malki: wszystkn nddał w porządku. 
kierownik, ob. Grabowski to· są dobrzy świecie, więc też i ci chłopcy nie stają się a- To, czego malka 11ie osiąqnęla kn:ykicm i 
chłopcy, o wielkim sercu,-oni są czc:sto o wie-: nieiłami po przekroczeniu pro9ów zakl•1du. biciem, wychowawca osiągnął spokojem, do· 
le bardziej wartościowi, niż inni, uonnalni, Otn np. V\lladek 'chodzi w niedzielę z wizytą bracią i rozumem. 
których nikl nie nazywa „moralnie" zaniedba· do swej matki i za każdym razem wrnra z Tak to w - cichym zakątku kolo Łodzi skro· 
nymi". wyrażnymi śladami pobicia. Kierownik o nir mnie, bez reklamy dokonuje się wielka praca 

Ob. Grabowski kocha swoich wychowan- go nie pyta, lecz porozumiewa się z matką. tworzei:iia nowego człowieka. 
ków, 11 · najważniejsze: rozumie ich i potrafi I oto co się okazuje: :aginęły w domu pienią· Trąbka. samochodu wzywa nas w dalszą 
trafić do ich serc i umysłów. Tak samo zre- dze. Wtadek zaklina się; 7.e to niP jego s;m1w- drogę. 
;ztą i pozoslnli WVC'howawcy. ka. Wróżka Jednak twierdzi odwrotnie. O- - Czuwaj! - żcgnil młodą gromaclkę bw. 

- Kto nie pnlrali zyskać zaufania chłop- czywi~cle, że matka uwierzyła wró:ice. • z,1- Ajnenk ~ l. 
cow, ten nie mnżr> u nns prarow11ć - tłunrn- częlo sic: więc hicie regularne, podczas każ- _; Czuwaj, czuwai. czuwaj! - odpowiad<1 
czy nam kierownik. dej wizyty w domu, ale hezsknteczne. Kierow-1 mu gromki okrzyk chłopaków „moralnie v1· 

A że tak jl'st, m 01my możność przf>lrn1111ć ~ir, nik decyduje się prz.eciąć: len splątany węzeł: rdr>dbanyrh". H. W. 
na własne oczy. Ol.o kilka wymownych fc1k- n111n111111111111111111111111n11hi111111111111111111111111111111111m11111111111nn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111m11111111_1111111u 
tów: 

Janek (fakty podajemy aulenlyrzne, lecz 
Imiona fikcyjne, by nie sprawić przykrnści 
chłopcom i ich rodzif'om) zgodził się na po· 
sła1ica do jakiejś instytucji łódzkiej, 

- Jestem sJerotą, nie mam nikogo - uciąl 
1<rótko wszelkie dopytywania. 

Janka przyłapali wkrótce na kradzieży. Z 
5ądu dla Nieletnich sprowadził qo do Lau­
;rówka ob. Grabowski. Tu młodzian zaczął u· 
czyć srę z zapałem, zasmakował w nowym ży· 
ciu l otoczeniu, aż pewnego -dnia zaczął się 
prawdziwy dramat. Okazało się, że chłopak 
ma kochającą go · rodzinę w raiast.eczkq. pro· 
wincjonal11ym. Uciekł od niej w szeroki świat 
- do ł.odzi. Pewnego poranka przyszedł do 
ta.ngówka ojc:lec, uszc:zęśliwitfhy z odnałezie· 
nia chłopaka. i zabrał go do domu. Dalsze 

WSPÓLNE ZEBRANIA PPił l PP.S. 
O:BBANIE AKTYWU PPB i PPS ~ZIELNICY . 

' GOBN'EJ 
Dclś o god1lnle lł-el w lokcr:lu PPS prz.y 

ul. SeMłorskłeJ 11 odbędzie •ię wspclne H· 

brem!• sekretarzy kół PPR 1 PPS dzielnic:y Cór 
ner. 

~ w~b~,'.fl Hitlerowski siepacz 
11 · „ · ukarany 

W dniu wczOl'ajszym w Ok1ęgnwym Są· kiem strazy fabrycznej niemirr.kich zakla· 
dzie Karnym, odbyła się sprawa sprowal':ll.o- dów reperacyjnych lotnfrtwa w PilE' i Staro· 
nego ze strefy bryt.yjskiej zbrodniarza wo- gardzie.. Znęcał się nn nad zatrudnionymi tam 
jennego, Paula Hermana Blocha. przyn1usowo i skosztirowanyn;i.i P_olakami, bl-

Rozpraw!e przewodniczył sędzia Garus, os- j<\c ich za r:i.:ekomą opiesznłość, u1 napis11nie 
karżał prokurntor Ciesielski, bronił z urzędu listu do rodziny, za posiadania żywności p<1za 
adwokat Kopczy!1ski, w chi;lrakterze bieg·łego obozowej, 

tłumacza siawał adwokat Fajnbe.rg. Sąd skazał Blocha na 10 lat więzienia. 
Oskarżony od 1940--1945 .r. był kierown!-

WSPOLNE ZEBRANIA PPB I PB.S 
Dziś o god'1inie 15·•1 odhędzla 1dę zebra­

nia członków PPR i PPS „Plerwszaj". 

PLENARNE POSIEDZEN KOM. DZIELN. 
SR OD MIEJSKIEJ PBA WEJ 

Ds A o gi>dzillie lS w lokalu dzlalnley pzy 
ut Gc.tań1ktej 75 odbęd:d• 1ię plenarne po. 
siad:i:e11ie kcnn. dzieln. Sródm. Prawe!. Obec-

SRODMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 18 zabrania komltet1,1 fabrycz­
nego f, Ftnster, zebranie kot.a f. Mylke Dello! 
oraz ł. Kebu: kolo I. O godzinie 15,30 f Sto­
fan Werner. O godzinie 15 PCH - koło IV. Sa· 
mopomoc: Chlopskrz. O godzinie 13 zobranle 
praeownikow kin Baluty. o gfld11Jnie. 13.3!1 I. 
Klatnmi:ln koło li. 

ność WfJ<:yatkich czlon!~6w obowiqldrnw.o:, ŚRÓDMIEJSKA PRĄWA: 

UWAGA SEKRE:TAI\ZE KOł. DZIELNICY BAJ.UT O god&inie 18 zebrohie terenowego lłoła 
Dili o godzinie 18 w lokalu włcmwm pn1y Nr 4: o godzinie 15 Związek ~ewizyjny. o go· 

ul. Zgi~rskieJ 71 odbticlzie się odpl'aWa. sekr•· I d:rirue 16,30 „Elekl~olmdowa' .. O godz. 13,30 
tarllll wszystkich kół. Obacnot\ć obowląako. I. Gutm.an zmt('!na I. O qod?in1a 15 PMT od. 
wa. . _ ' dział !i, PF Nr 9. O godzinie 14 i, Pałjberg -

. ZEBl\ANlA XOt. PPR. zrni·ana ' 11. ' -
* * * W dniu Clzhli,Js11ym odbędą się zebrania 

SB.ODMIESCIE: O godzinie 16 w łwletllcy PCH Pfl'iY ul. kol w na1tępujących d:delntcach: 
O ·godzi:lht 17 CZPWI. O godzinie 16 CT, 

CT Skłacl11. Pończ. Nr 2, Zle!łn. Prz.m:·Prr:ełw, 
Pap., Wydział Kan. i Wodoc. o godzłnle 15 
Zledn. Przem. Mat. Plśm. i Biu1owych, O gt'I· 
d1;inte 15,30 - Wydział PlantacJl Okr. IU. O 
godzinie 14 Hotel „Savoy". 

Piob'kow6kief 152 odbędzie slę w11p6lna ze· RUDĄ PABIANICKA: 
branie clłtinków PPR I PPS pracowników 0 godzinie IS. pracownicy biura f, Horak. 
l>CH. 

* * iii 
O góddnłe 16 w lokalu CT Skladnlcy Wal.­

niemej przy ul. Naxutowicxa 45 odbttcl.lle aię 
ogólne z~brcmie PPił i PPS - pracowników 
1kłcr:dnic:y. 

UWAGA SEKBETA!łZE KOŁ ł!!.óDMIESCIA! 

WIDZEW:. 
O godr-lnłe 14-el ogohte zebr.«nfe kolcr 

PZPB Nr 16, 

LEWĄ GORNA: STAJIOMIEJSKA: 
O godalnie 13,30 „Warta!', PZPK Nr 11. O O godzinie 16 n1.1petni.a i wydzicrł goapod. 

godzinie 16 PAK Cz. Pr.·Fah1·yka Zegcuów. Oj Fcrbryki Nr 4. Fabryka Obu"!to. Nr 1 f. ~ilw. au. 
godzinie !5,30 „Anka", Dyrekcja Przem. Baw. ł.EKD - „Btu11y", ł. „Lmnpke ł Haike", m:lpcu:I· 

kowa PZ:PB Nr 2. 
P!HWIA GÓRNA: 

nledbal,1 ~ -- załP.żniE' od tl"go, czy się pład 
lułJ nie?. 

Tc!lde pojmowanie roll szpitali naszych U· 
bli1.a im i nrni<i być z umysl,..,wości publiczne] 
wykorv'nionf'. 

Dł\ f,!C' wyraz i;wolm przekon11niom, Zar1.ąd 
Zwią~k 11 Za wnclriweg,.., PraMwnlków Służby 
Zdrowia, Orldziilł w Lorlzi, wvrlal opinię, po­
tP,pi111qr a dodalkriwe pobirr.inie opłat przez 
pn~~czeriółnych pr:-1cownikńw Slu'i'by Zdnwia 
w in~tyttt<'i Ach p11hli„z.nyrh takirh, jak szpi• 
t11J1>, ~·maloria, ośrodki zrlrowla itp. . 

r onierz1iość nadzwyo:ajnyr.b 11stug i św>i.d 
r.7rn\ 113 rtecz chorego, jt1kir, riec:z znnumia· 
la - mogą zjawiać się oo cza-;u do czasu· 
zwlrr'z""'1 w ~zpitalarh ~ ush1la wyłą::::mie 
ordy1H.1tDr szpili!la. NarlzwynąJne świarlcze· 
nia na rzecz chore~10, np.: k'Jnśultacje, dyżury 
nocne, względnie dyzmy s1ałfl, spl:lc:jalne za­
biegi, stosowanie wyjątkowych leków, winny 
byt'.: dostępne dla każdego chorego, o ile za· 
clioclzl polrzebJ. 

Z.1 n<.1dzwycznjne świadczenia - zcla:iiem 
Z,irz,idu - może imlytuc}a pobierać opluty 
dodt1tkowe według cennika, który unormuje 

- sprawę nadzwyczajnych świ -odczeń. Również 
' personel instytucji może otrzymywRć za nad· 
zwycz'ljne usługi dodatkowe opłaty. Nalez­
ność; i<'dnak z teuo tytułu wypłaca · pracowni· 
kawi kierownik instytucji, a nie chory wzgl 
je!JO rodzil'la. 

~m~1111ll111111•.m11m1111 ·ll"f lłllll~"'ll!l"'"'IJ
11

mttlll''1111~11!' ~ 111• I'' .d111 ::11 I li 111~ 11111 ,, •• d Il 
mnd mm 11 mm „lbu 111111 h1111d 1111111 111111 11,P 

Wyprawk~ dla n!em.owląt 
Wydział Aprowizacji Z<lrządn Micj;;kjegu 

w Łodzi, podaje do puhlicznej wiadomości. 
że zgndnie z .zarządzen.iem Ministerstwa Apro 
wizacji z dnin .5 sierpna 1947 r. wydawane 
br:dą w TIT kwartale 1947 r wyp1awki dla ni!: 
nrnwl11t tylko za pnśrnd11ictwem zaklarlów pró 
cy, 11praw11ionych do pob!ernnin kart zaopa­
tr1.enia T.szej kat. -oraz Dyrekcji Okręqówej 
Kn!Pi Pmistwow.ych. 

Zakłady pracy sporzt}dzaj::i imienne Usty 
prdcowników uprawnionych do otrzymdllia 
wyprawki i pobierają od nich kupon nr 24 
karty marforzyilskiej 'za miesiąc sierpie1'i br., 
który dołącza do list wraz z zaświadczeniem 
lekHzn urzędowego. 

Zaklarlv pn1cy, listy na wyprawki zaopcI· 
tri.ą klauzulą stwierdzającą, 'że wymienieni w 
llśrie pra vnicy nie otrzymali wyprawek 
przez :u1kłady pracy lub z innych źródeł. 

Wyprnwka będzie przydzlelon& tylko tyrr: 
03rihom, które ucfokmnentują wiarogodn"te 
za!\wiaclczeniem lekarza urzędowego okres 
ciąi~y ponad 7 miesięcy, lub wiek dziecka do 
3-ch miesięcy. 

Listy zapotrzebowań na wyprawki należy 
złożyć w_ Wydziale Aprowizacji Zarządu Miej 
skiego w Łodzi, ul. Legionów nr 10, pokój n:r 
240, od dnia ogłoszenia. 

WHA~AHIE HO ncH tEmTY~~At!I 
TRłłMWllOWYCH 

Dyrekcja Miejskich Zakładów K~munika­
cyJiiyrh, poda.Je do wiadomości publicznej, iż 
nowe legltymaeje, uprawniające do taryfy 
ulgowej, poszczególne flrmy nabywać mogą ','f 
biurze przy ul. Piotrkowskiej Nr 71, od dma 
20 sierpnia rb. do dnia 15 września rb., a po 
termnie tym odbywać się będzie tylko ich 
stemplowanie. 

Za~isv szkolne 
Dyreikcja II-go Państwowjłgo Koeiiukacyj· 

nego Gimnazi11m t Ltceum Ogólnol!:sz1ołc:c;:ce· 

go dla doroslyeh w Łodzi przy ul. P!ro:mowi· 
cza 6 podo:in do wiadomości, że zaptay do 
ukoły nowowt1tępujcioych uoznt6w na eeme­
etry l·y f· II·gi (pterwsza I druga klasa ezte. 
roletnlego 9hm1(lzjum) będą się odbywać w 
dntach 25 - 31 sierpnta br 

Kłosy ranl'le i popołudniowe. 

Dyrekcja Gimncrnjum i Ltoeum tel. l07-25 

Zamiast kwiatów 
· Ztlmiast kwiatów dla wiceprezesa Wojew 
Zarządu Zwiąiku Samopomocy Chłopsf.iej w 
Łodzi, t.ow. Mariana PotapcZllka, z okazii jego Dmś o god!llnto 17 w lokalu wł.a11nym pzsy 

ul. Piotrlmwskl•l 63 odbędzie •i~ odprawa !IG· 
kr&ta.~:ty wnyslldc:h kół d:r:lelnicy Stódmh1ś­
cie1. Sprawy b. wct1h1e. Obocbcść obow!q1ko­
wo.. 

O 9otlzłnie 18 Hbrctnie kmniłe1 labrytt· 
nego NiPM Nr 1. o godlth\Js n,ąo I. „Strzel~ 
t:l?Vk". PFTA. o {'fodmi\la 16-aj Dyr. Konf. 

B.AŁUTY: 

O god~~nfo lUO wyk~ńt&Cłh:dc:i I. 
O Cfodzinłe 19 „Naprzćicl", 

imfomin, :d. 3425 (trzy tyr-iące czterysta dwa­
dzieśda pięć)-na sieroty po zamordowanvcb 

I Pepe:rowc-ac:h - składa koło PPR przy Wo· 
„D!11'\le". jewóc:lzkm Za:rzadzie Zwiaiku Sainopo1I1oc-y 

Chłopskiąj. · , 
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Kro~~~,~, ~di!!~~1?•a Co o Ir z y nt am y 
,.GtOSU PIOTln<o\V"ii(IFliO" Wy.dzial Aprowiza.c1i Zai;z~<lu Miej- ias. po l kg na osobę w cenie 12,80 za rzyńskiĘ w skk~pie „Praca" Nr J przy 

na karlki 
Piotrków-Tryb. - ul: legionów 16, 1. p: ::>kiego w PiotrkQ\''ie ·puda je do w i a do- 1 kg. ul. Pilsud~kiego 7j po o, 23 kg na kup<)[J 
· tefefon 13-97 mości, że sklepy SifCi1dzielni ,.Praca " Olej rafinowany lwkcsowv - na ku· Nr 4 w renie 47 zł. ia kg. 

,_ Ad.ministracja czynna od "'odz. 8 _ wlącrnne fkl 1ni€jskiei sieci roufziekze.i 1.inn Ni- 20 -6 b ll'I .i · 1 ~ 1 • M 11 dłu toaletowe na kupon Nr 26 na J -e.r ez przerwy obiadowej, w soboty sprzeua.ią na ,,;arty zaopatrze.111a z m-ca a) dla kat. I R ~ po 0,50 kg- na osobę J 

)d gndz. 8 - 13-eJ. sifrpnia br. b) dli'! kat. II zó$. po 0,7.5 kg na osóbę karty dodatko n~ ,.Dz O - 12" JJ.o jed·. 
Redal-tor prz·nmuje codziennie od Smalec - na kup-on Nr. 20 dla r kal. c) na karty d0rfatkow~ „M" macie- nym ka\\ ałl<u w cenie 5 .zł. za kawal 0 k. 

godz. 15 - 16-ej. · Wyżej wymienione artykuły należy 
,-· -

0 
- z e ·. S p o r t u sprzeda w-ar tylko na karty mi~isHe wy-

Komu winsiu?emy dane przE>z RefE>r;;it Kart Zvwnościo'' ~'eh 
Czwartek, 21 siNpnia 1847 r. W Pintrko\Yie 7,0SlHtW rozc~r<111c za· stadi·onie mie;ishim za parkiem odbed3.. Zarz~du Miejsl·iiego v.: Pio0trkowi.e dla 

Joanny wody PHki 1107.ne.i pnmiedzy KS M.ilic~·j- się zawod~' ni!ki noźnei 0 mistrzostwo firm nie objętych przez RCA z wdac 7e­
nrm - Piotrków ił K~ ,.W{)Ja11ką'' - 1<1 ... B" pomh1zr dr11ży11 ami f?KS ,,Skr:J.'' niemkart mie_jskkh ostemplo,vanvch n• 

. Ważntei ze telefony 
to .. rn Urząd Bezpiecze1'1stwa Publkzn. 
13-14 .Powiatowa Komenda M. O. 
10-41 Miejski l<omlsarlt M. O. 
Ió ' - Straż pożarna 
11 ·I~ Ubezpieczalnia Społeczna 
1Q.70 Si pit al Sw. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11·1:ł od 21 - 7 rano. W niedziele i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 

--­. 
KINA . 

„Polonia" - film produkcji francus· 
klej pt. „Kryzys sko11czony". 
t<IN'O·TEATR „BAŁTYK" - urorzit Sonia He­

nie w prr,epiękne.1 komedii sportowo.rewio 
wej pt. „SETi.ENADA W DOLINIE SŁOŃ­
CA"„ Pocz<\!.ek· sea11sów w dni powszed· 
l1ie, niedziele i święta o godz. 16, 18, 20·ej. 
Dla młodzieży od lat 14-ttt dot.wolo110 

Wola Kn:ysztn·porl'lk<t. KS Mili..:y.inr -· · - Rel cható\v a RKS „Concordia" I b. od\\ rocie pieaątką delegatur' RCA (fa 
Piotrków w~1 st<1r>il w ostahirinym skin- Pocz.atek· z~wodów 0 godz. 18-tej. : brvki Sklejek). 
~zi~, Jedn<tk odni6~ł . clcq·ciują..:c z\\:n:k· 1 O )!;nd7.i.nie 16-tei odbedzie. się p_rzcd-; -Termin pobrania h·ch artvkuló'Y uply· 
stwo "\ stosunku ,):1 do nrz;erwy 3:0, 111ecz o 1111strzo·stwo Kl. .,C'' PCJmiedzy d . 

26 
b ·p · · · ·• kl ·

11
1'1 

* * * I dr11żynami RKS „Skr(!" I b - Bełchatów \Ya z .n;·em m„ ozmeJ:>Z·e re a 
W niedzielę, dnia 2-l ~ierpnia rb. w1 I RKS ,.Cnncordia" IT. , · c}e uwzględniane ni~ będą. --Na !fi·ali !fi,ądowe i 
Do 111ły11a we wsi Ll1biatr"1w, .l!"111it1Y mhna na dwór i w dalszym cia,gu bilL l lecz na mocy amnestii- kara. zostala 1J!J 

Boin1sla\vit:e, powiat11 plotrkowskic~o, l1;rnżąc mu śmiercia.. Do:Piero 'vezwani 
1 

daro\\·ana . 
\\"targnęli trzej bracia F:dw-ard. Leo:1 i 7, ~ąsied11iei gorzelni żołnierze uSPDkoih "' * • 
lienrvk 8z;oPo\~·ie. Aw;111L11r1J,i-!1c się, za- nap<lstników i ohezwładniM, ic'h. Przez Plac Niepodległ1ości w Piot;·ko-
czdi bić wła~ciciela młrna, Stanishrn a Za nap<ld fen Szopowie odp·owiadJli wie prz.ejeżdżał mieszk. \•·ioi LubH:-11. gm. 
L_augnera. ora1, 1Jrac·O\"\"nika je~o, St0 JJ· I przed S.!'\d·em Orodinkim w Pi0trko\\·ie i L~czno. J&zef Pomykała. \V tym cz.;isie 
ma, Przy lZVl11 LanRnera \\·vciąi:-neli z skazHni wst~lii J»o tr?.y rtt•l1?1:-'iace a•resztu, skradziono 1111.1 z \\'ozu 0.ponę samocho-

•• ·-·...--.-... d·O\YI',, co zauważ~~ł inny g•oSPDd~rz, 

Z Z• . V ( ., a p 8 r t 1• · •1 przeJeżctżający obok. który zauważrl, 
Ili fak skradzioną oPone "·ni-e iono w bra-

m" cl o mu :Przy 01ostoj11 d•oroie'k:. Jeden ze 
- o - W lokalu MićJ,kiego Komitetu PPR wręrz{'ńl·e stałych legit 1macji partyjnych stojących za~ na oosto:j11 dorozkarzv 

Dyżury aptek: ". _Piotrkowi0. przy ~l~i 3-go Ma ia. 4 ~' czlonk0m PPR K0la Hllty .. Ft-nlks". St\vierdzll. 7.e oponP,; zahni.ł z wozu miesz 
Dziś dyżuruJ· e apteka mgr. Witanow- <ln1t1 2! hm. o g-od'l.-1me 1_7 od~)ędzw stę kani ee Piotrl«o\\'a. Zygmunt Lenarcik. 

, . P,l T 
1 

. · zehrarne Kola Tere110\\"C'go Polnocnego. Tegoż ~arrH"~o dnia <l godzinie 16 Z<l· Powiado111iona o kra.dz.ie.ty Milicla Ob:v-
~inego. ac rybuna ski 1. I · . < slat1:;i 1·0·"1n'_.,z· 1•rrę" "'n"' &tal l" .... it a \'at"lsk p „ 1 ·1 k' · · · Staw11?nnkl\Y0 ohow1;1zko\\·e. 't · " 1-c ' ... z" " ~ P. ''"'ił ym · ' '"' ;i rz..-iir-ow'i'IC z1 a ooszu iwan n 
111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 „ „ * cje par!yjn<E> rzłnnknm PPR przv zarzą- i skradz1(')nR orone znalazł<l u dozr:ircy lronika gospodarcza \\1 {ib~i1ę o godzini·e IG odi>~d ·r.ir . ii; dzif' Miej5kim m. Piotrkmva. jednego z d01111\,, '" Piot.rkn1' ie. 

Za kr~dziei te Zy11:munt Lenatd.k sh· 
Produkcjd miodu i wosku pbzczelneg0 w 

'.\'oj. luhclsldm stanowi czw11rtą część ogól11aj 
prorlukcji krajowej. Najwięcej pasiek znaj­
du ie ~ię w lłowlatach lubdrtowskim i krn511!c­
kim. W roku bieżącym z powodu dlug.Jtrwa­
łej ~llRZy, zbiory są śrPdnie. Po1nimo to jed· 
nak przewiduje się, iż zbiór miodu w woj. lu­
belskim przyniesie okolo 200 lon. 

K ik .
1

„ • . z.any zosh1ł l'ł'Ze:i: S-ąd Qtr0d·zki "' Piotr· ron a m1 1cy1na kowie tt8 SZ'IŚĆ mle•ł~~y Wf~zJęnia z za-
, . wie8zeniern '~·yko11~11fa k(lr~r na lat trn'. OnogdaJ okQ!o RQdziny 21! t1iczt1alli 

.~prnwcy wtrirR"11ęli do rfllyna we \vsi Biał 
kmvk~ gm. Bogu.slAwkc, skąd dukonali 
kra<lzieży pH~ńw gu111owi0·p•oci:rn-rrn·ych 
wartości okolu 300.000 zk1lych. 

=\·I Ogłoszenia drobn~. 'I::- . ~-. • Wczoraj o godzini-e 13.1 O na trasie 
JNJF.WĄ2NlAM zgubiony dowód kolejowy na I Gorzkowk~ - Piotrków · nieznani .sipraw 
nazwisko Kulbot Helena, Pio-trków Belzacka 28 cy odpięli O'Sla(ni wag·on po,cją.gu towa-
www 7iEiiZ 1 f575=nT - iiT? a - a _, 

l'C\'t>g(l z ktMeg'o skra·dh Ok'"1/{) 200 me-11·1·11t11"1111111111111111""""'''111111111111 ·111111•,t•111 1J 

trów \\'ęgta. Nat.v<'hm1ast prz-eprowadzo I C • • 
na akcja dop1·0\"\°adziJa do orj,ebrania czę ZYJ e pros1 e ? 
ści węgla i uj~cia jedn~i;r<l ze spraw<'ÓW, 

którym okazal się Zając .J'an miE6-Zka­
niec wsi Chrzanowice gm. Gnslawk'~. 

Wy111kn:<mego O$.adzo110 w więzi~nlu w 
Pofrkowie. 

Stanisz~\\'~ka Bronisława, Pintrków, 
Piłsudskieg<J 35 zameldowala o prz) bla 
k ;:1niu s.ię p.r.nsięcia. 

Wyże.i wy'mi·eniona wzy\\'a poszkcdo­
\\'anego o ig!o:~z~ni•e ~lę po odbiór, 

l ai z JE -.-_z;;;*-- ;e ZE 52 z as.- la-- Ł&L~;r=;sn 

Z ag., n i e n •1 - w cz a s 1• e w o i• ny f~:~~e~~:ńsf~~iu(n~:o~!~d~~C:veg;I~)~!~~ ~~~~:~:~;z)~;~d~t~~~~nG;ć ~~;a~:ż:~ 
li koncentracyjrtym, w więzieniu palitycz.- zmarłego po roku ·od dnia ustania ni€-

b 
.c nym, ml~szkani("c „ghetta"). bezpi czeństwa. Chodzi tu o zaginięcia 

mogą y\;; uznani za zmarłych T~rmin odnoszący się do wyżej opis.a. w czasie0 ·pożaru, piO\YOdzi, napadu ban-
Ostatnia wojna i rządy hitlerowskie w~ bez.pie<:zet1slwo) może być uznany za ny<'.h wypadków, w stl()6Unku do ostat- dytów; pły"~ania, katastrofy kolejo\V·ej 

Polsce doprowadziły do tego, ż~ cały sze j zmarł-ego po up!ywie i O lat od ko11ca ro niej ·wojny już minął. itp. 
reg o~ób ~a~i.nąl bez wię~ci'. kh na_ib_liż: ku; w którym była ostatnia 'wiadomość, ZAGINIONY, KTOREGO WYWIEZIONO SKUTKI UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
si.' .11ai.czę.sc1.e.i. ptz~kona~1,. ze z~g1111em że zyje. Wystarczy upływ 5 lat, feżcli ZAGRANIC{:„ Uznanl·e za zmarł~go pfiwoduje skut-
nie~tety nic źyJą, me ma1a 1ednak dowo- z . . . łb h 11 . . Kto zaR"inął, będąc w czasl-e woj- ki rzeczywistej śmierci, Jednak nie roz-
j . . . ." ag1111011y mia y w c w 1 uznania go · • · 'i"l llj · · m ł · ń t•· ow snie,rc1, z czego wynika caly szereg · . . . . ny wywJeziony przymusowo zagra- '" ąz _ e Mmo przez s1ę a ze s Na. 
tru<lnośd życiowych. ~a zmarłeg() _70 lat. Zag1mony me moze 11kę, może być uzna11y za zmarł·ego po Małżonek osoby uznane.I prawomnc-

Aby trudności t-e u.sunąc i m:yskać 1ed,nak zo.stac uznany za zmal'łe~o przed Uf>IY\\'ie 3 lat od korica rok'lJ, w którym i1ym post1rnowienlem Sądu za zmarłą 
równoważnik aktu zgonu, trzeba wystą I koncem roku, w którym ukończ.y!by 18 była ostatnia wlad()mość, ż.e żvie I ni~ może ponownie zawrzeć małżeństwo. 
pić <lo Sądu 0 uzna.nie zaginionego za lat. (Ten o«.tatni przepis nie odnosi się 1 \\'cz,,,~niej, j

1
ak. w 2 la~a od ,końc_a roku, Poprzedni)e malżeńslwo (zd uznanym za 

imarlego. do wypadków szczególnych ()pisanych ni ;v ktorym SKOn<:z,Ył~ s1,ę dz1ał.ania wo- zmarleg<J rozwiązuje się opiera przez 
.. 

1
) 1enne (n'J) .. ~1yw1-ez1ent przymusowo na. zawarcie nowego. Oznacza to, że mimo 

!(OGO NAZYWA SIJ,:: "ZAGINIONYM" z-e1 . roboty do Niemlec, osadzeni w obozach ewenf·ualnegn powrotu uznanego za 
Zaginionym jest taki czlowick, 0 któ- ZAGINIONY W CZASIE DZIAtA!\J jdc.ów). zmarłego, watnym vozostanłe nowe 

rym nie wiadomo czy żyje. Nie /est za- WOJENNYCH, W OBOZACH . W st11s11nku do cistafnl·ej \Vojny za „za maJżeństwo, jeiell zostało z wart~ 
lJlniony 111 , ten, któr.ego śmkrć iest pew- I w1ez1ENIACH grankę" nal~Ż)' uważać, miejsce . polo- wcześniej, nim przy~zła wiadomość, ie 
ia, a tylko nie sporu.1.dzono aktu zgonu. Po upływie 1 roku, w którym dziala· 1 ż_onre poza gran.ką Po,lskl t roku 1939. uznany Ził zinade110 żyje. Gdvby nato-
~aginiony może być uznany za zmarłe- nia wojenne zostały zakończone, moż€ 1errn1~ dv.:ul~·trn. o ktorvrn mowa w tym. miast wiadomość taka przw;zła przed 
~o po upływi-e pewnych terminów, zakre być uznanv za zmarlcgo kn, kto: I plln.k ·1-e, uplynąl 9 ma 1a r, b. plQnownym ślubem, ślubu już zawrzeć 
1 l · · 1 J nie moina, a małżeftstw(J z uznanym za 
i onyc l przez prawo rozm arete, za ~i· zaginął, biorąc udział w dziataniach ZAGINIONY W KATASTROFIE • <l 1 1· · · kt • h zmarł-flgo, który, jak się okazało żyj~ l!e o o <O icznosc1, w 'oryc zaginię· wojennych (np. żołnierz, j:1artyzant, bo· LOTNICZEJ LUB OKRĘ:TOWEJ pozostał-oby ważne . 
.:'.ie nast~piło. Im większe prawdopodo- jow.i.ec -. l~tóry b_rał ud~ial w ~apHdzie, Kto z;:iginął \\' czasie podróży samolo· Zawarcie 
bieńc;two, że brak wiadomości o zagl· cywil .- ktory wziąJ udzia! w \\·alce), IE'm lub sh'llld-em moi\ kim w zwillzku z ponowneio małleństwa 
iion vm oznacza }ego śmierć, tym t-er· zaginął, przebywając tam, gdzle to· ' . . , ~ przed uznaniem współmnlfonka zaginio 
mln krótszy. 'czyły się działania wojenne, jeż ·ell jeat kida~trofą lu.h innym szczegolnvm zda· 11ego za zmarł go, łub po uznaniu ta 

ZAGINIONY BEZ SZCZEGóLNYCH prawdopodobne, że mógł zginąć w cza· rzeniem, .moze byr. uwariy za zmarłego zmarłego; ale ze śWladomośćici że fyje, 
Ol(OLICZNOSCI. sie wal!< (np. mieszkaniec Warszawy w p-0 6 mlesią<'ach od dnia katastrofy lub a także oszukancze przeprowadzenie 

Kfo zaginął w takich warunkach, ż-e czasie powstania, robotnik - który był szczeg6lnego zdarzenia. uznania zaginionego. za tmarłerro stano w fabryce podczas bombardowania), I "' 
Ładne szcz~gólne okoliczności tego fak· zaginął, będąc w czasie wojny pozba· ZAGINIONY Vj OKOLJCZNOSCIACH wią przestępstwa, karane więzieniem do 
iU nle dadzą się ustalić (a więc w czasie wiony wolności przez władze obcego j NIEBl~ZPIECZNYCH. lat 5. 
J<1koju, gdy ni~ groziło mu żadne nie· państwa i osadzony w takim miejscu, Kto zaginął w związku z niPbezple· Kazimierz Lf plńskł. 
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PRZY.GODY 
pięcui typków ż Banialuki 

tfłO. Każdy z Jimmym wypił brudzia, 
Na stół wyjechała wódzia, 
No bo Fijoł za()l}Jah'zył 
Całą karczmę jak się patrzy! 

Z BRONIĄ TRZEBA OSTROZNIE · 

Andrzej Pachniewicz zam. w Rudzie przy 
11. Heleny 30 . podczas manipulowania pistole­
em postrzelił się w nogę. Rannego przewiezio 
lO do szpitala. 

NA GOSCINNYM WYSTĘPIE 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Stalina szo 
~er, który przyjechał z Jeleniej Góry, Rabczyń 
ski Stanisław najechał samochodem osobowym 
na ob. Chaniewicza Piotrkowska 152, narażając 
!JO na szereg obrażeń cielesnych. Rannego, któ 
rego życiu nie zagraża, na szczęście niebez­
oieczeństwo, przewieziono do szpitala ~-·· Ro· 
ilziny. Rabczyńskiego zatrzymano. 

FERALNE DNI.„ 

W ostatnich kilku dniach zanotowano w 
Łodzi szereg W)'padków samobójczych i kil­
ka nagłych wypadków śmierci: 

18. 8. na Zgierskiej naprzeciw Julianowa 
rzucił się pod tramwaj mężczyzna, który uległ 
§miertelnemu. przejechaniu, Po wydobyciu 
~włok ustalono personalia zmarłego. Jest nim 
Jan Owczarek. ul Szara 14. Zwłoki .oddano 
do dyspozycji prokuratora. Dochodzenie pro. 
wadzi 11 Kom. 

* * 
Na terenie 15 Kom. przy ul. 3-go Maja, 

powiesił się na drzewie Jan Wawrzyniak, za­
mieszk. w Pabianicach, ul. Parzęczewska 1. 
. * * * 

'IJll drukarni „Czytelnika" przy ul. Zwirki 
2, zmarł nagle linotypista Rubinkowski, lat 46, 
zamieszkały przy ul. Narutowicza 42. Zgon 
nastąpił na skutek dławicy serca. 

ZABAWA J,UDOWA 

Ze sportu 

Chociaż ma.szyny nie wytrzymywał· y 
ale za"Wodnicy "W"ytr"7ałi 

Przez czyściec „Ra du Ta.trzańskiego" przeszło tylko trzech łoc'zi~n 
. Profesor Cich y ze Szkoły Przc111y1'>l11 I Pien-.sze 111iejiScc i przvwii6zł ze <>~b_ą ! 

Artystycznego ma dwie namiętności: zegarek na ręk~ ofiar.owa11y przez 111111i-
sztuke, i ... sport. Jeżeli weźmiemy pnd u- stra Rabanowsk1ego. . 
wag;e, że p. Cichy jest pabianiczaninem Drewniak z PTC zdobył brą.zo;vy. me I 
- trudno sic dziwi ć, że przede wszyst- dal i oprócz teg_o obok ~or~zynsk1cgo 
kim uwielbia motor. PaManice - to pu1Iktow•ane mieJScr w rn1d·z1c. Dos ko-, 
wzecież jeden z najstarszych w Po~<>.ce n~Ie zapowiada .iący s i ę i niezwykle :un- 1 
ośrodków sportu motocykloweRo. Palna· bitny l~aczyński w„k11tek dt:fektu rm:szy-1 
l)ick!c Towarzy~h:·o Cykl.i~tów propagn- llF r~lidu n_ie .uko~1czyl. ~a _ _Je~nyn~ z D~l- 1 
Je tu ten sport J11z od 1~06 roku! c111 ko\\. tei enow:i,, eh R.acz-smsk1 za1 ył sic 

We wszystkich rai.dach. czy te.l \\Y- w gl inie i 11a k·olanach m11si al pch c:; ć '>wói l' 

~ c i?;acl1. \\" których !noni: 11·dz1at zawud- motor nrzed sob<ą., . . 
nj..:;y PTC towarzysz~' im ic1h opielrnn i Czwarty zawodnik PTC. Kvn~tl·~w,v- 1 
wie,lki v1:z"J:iaci~l p~of.. Cichy. często ze ski, raid 11~.o!tczył na da'1s:zym 1m~J~.~1:· l 
s·zk1cowmk1e111 1 ołow)nem w ręku. (f)o- Glo\\'ną \.\"111E'. te•go . J?Onos1 ;;:·byt. e ie /,,\rl 

1

. 
skonałc iego svlwe1ki różnych sporl1)\V- ma.szyna tego zawnd111kn. 
ców oglądają ;iasi Czytelnicy od czasu ·- Ogółem - mów i Prof. Cich v .-
do czas11 w „Gł-0sie Robo tniczym"). przn,· i eżliśm~ ze so·b:-, 2 puchary i wie- 1 

TRUD~E ZADANIE KIEROWNIK\ 
EKIPY 

le innych nagród. Zdobyliśmy rÓ\'.' i11 C Ż i 
dwie pier-,ysze nagr·ocly dla mdmołdsze- '\ 
go i najsta rszcgo za wodnika oraz -1 dr-, 
plomy. I 

TRASA RAIOU ZASKOCZYLA 
CZECtlóW 

-· Trasa ra id:1 - mówi n:is1z i11terlo­
kntor - była tak deżka, że zaskoc:tyl2 
zu:pełnie Czechów. Wszyscy oni zgoan:t 
stwierdzili, że ich ,,Sześciodniówka" jes 

'•! 

Ńa l~aidzie Tatrzaf1ski111 prof. Cicl1y 
nie miał iednak wiele czas11 na szkice. 
Bo to nie · iylko trzeba było pamiętać o 
każdym zawodniku i mieć oko na każdą 
maszynę, ale również trzeba było pilno­
wać tych, na których st.ara-ta sie nie 
zwr"acać tak pilnej uwagi, iak na in­
nych... komi&'ja sęd1ziowska, a•by im 11-
ła twić zdo·bycie pierwszych 111Qejsc. Pa· 
worycj byli, ale nie byli nimi łodzianie. 
Tych starano s·ię, jak to się m6wi .. ,u­
trącać" na każdym kroku i to pozos!:i wi­
ło po sobie pr·zykre wrażenie. 

imprezą o wiele łatwi-ciszą -0.a nasz :~ !!; c . . . . • . 
„Raidu Tatrzaiiskiego". . _, , Dornzyi1s!n (Pre} zwy~1ę~a w kal!;: 

_ P.o·rnimo tego Czesi na swoich .,Ja- gorii manzyn do 350 ccm w ~'::dzie Tatr;:an· 

- Specjalnie krzywdzono - mówi 
Prof. Cichy - zawodników DKS-u. Za 
byle co dawano im punkty ka rne... \V 
ogóle łodzianie nie cieszyli się sympatią 
sę dzió\v. 

PABIANICZANIE RATUJĄ tIONOR 
ŁODZI 

Z zaw<1dników łódzkich najlepiej wy­
p•adli pabianiczanie. Wszyscy żeście za­
pewne sły·szeli -0 Brunie. Otóż najgroź­
niej.szym konk11re11tem jego w kategorii 
maszyn do 350 ccm okazał sie. Doroźyil­
ski z PTC, który startował na starej de­
kawce. Dorożyński w kategorii tej zajął 

\yach" jechali doskona.le. W wyściga 11- l .. „„„„ ... „„„„ ... ~.~~„„~~.~:„~~~.~'.„~,~~„'!l:„ .. „„ ...... „„,,,„ 
hc'z11ym pierws·z.orzędme jechał Chalubk-a. w ZAKOPANYM Aż SII; ROIŁO on NIEBIES. 

„JA WY" ZDAŁY EGZAMIN KICH BLUZ PTC 
y.,,· ci3•gu trwania raiuu w Zakopanem 

-~ „Jawy" zdały egzamin. Mają ;;;zyb aż <iię niebieszczyło od hluz PTC. W 
ki zryw, ale na ,.l~aid Tatrzańsk•i" i one zjeździe pla-kiefowyrn bralo bowiem u­
oka zały się „miękkie". Zresztt'I: tiakiej tra- dział aż 41 maszyn. 
sy żadna nrnszyna nie wytrzyma. Idąc I Na z,akofwzenie dodamy jeszcze od 
po niej można by z powodzeniem złożyć siebie. że całkowite koszta 11trzymnEia 
motocy1d z pogubionych p11zez za\vodni- i pobytu swych zawodników na rai dzic 
ków cz2 ści... I ponosiła sekc.i-a motocyklowa PTC. Je-

Z C;~echami 11.abiani~zanie nawiązali żeli dodamy do tego jeszcze troskliwą o· 
serdeczne stosunki. Sąsiadowali z nimi I piekc, jak.'.', byli otaczani za\vodnicy Pa­
przy ·rozdaniu nagr6d i przez ten krótki bianic, nie dzh,·imy się , że inni zawod­
~zas tak. z~~żyli sie z . nimi zaprzyjaźni ć~ 111icy Pozbawieni !ei - mo.e:li im sz.czea 
ze w:vmienih nawet m1ędzy soba znaczki rze tego zazdrościć. 
klubowe. · {Kr.) 

P .rawdziwą ucztą dla zwolenników kolarstwa 
przygotowują klu~y Tramwajarzy i DKS-u 

W doskonałych hu111oracl1 powrócił<:t dotrzymają i przyfad4. zresztą podpisali żynic Bek, I(upczak. Sałyga i Janik. V.hr­
z Wrocławia do Łodzi ·ozwórka kolarzy w umowie, że mamy Prawo ż~·dać od- ścig .• Omnium" składa sic; z trze .:h :rnn­
KS Tramwafarz, przywożąc ·do rodzinne- szkodowania, gdyby ich start nie do0sz:;di kur-encji 'J)unkt-0wanych, a więc z 400 m 
go miasta jeszcze jeden tytuł mistrza do skntku. na c'zas, sprintu i wyścigu au·stralijskiego. 
Polski. tym razem \\" wyścigu drużyno- KTO PRZY.JEŻDŻA Ta drużyna, która zdobędzie naJ\vie kszą 
wym na 4 km. _ Przyjazd sw"ój zap owiedzieli: K1Js.z ilość punktów w tych trzech k-0nkuren~ 

BRAWO TRAM W AJARZE! ta Ztlenek, zwycięzca na zmvodach festi- cjacli. odniesie zw~·c.ięstwo. 
.- Cała czwórka - mówi 11am kie- valowych, w Pradze i ·długody.stans-owy W ŚRODĘ WYŚCIG AMERYKAJ'\:SKł 

rownik ekspe·dycji i sekr.etarz ŁOZK, ob. mistrz Czechosł0owa·cii na ·torze, .Jaszek - W niedziele - \Vt·ra·ca nasz roz· 
Jóźwiak - we 'vVrocławiu spisafa się Jerzy, zwy.cie.1zca w spr.intac:h na Pest.i- mówca - chceniy urządŻ.ić zawody w 
pienvszo-rżędnie. Byl i śmy druży·ną be1z- valu, Brunner. Dirnitri i Kocz\v·ara Miro- Kaliszu, a w środe.! Czesi po 11a:z drugi bę· 
konkurency,iną. Mistrzostwo Po1ski zd-0- sław. Cafa c:zwórka wchodzi w skład dia: startowali u nas. W środ-e progr:ur 
byliśmy _iadąc w składzie: Jerzy Bek, dn1żyny narodowzj. j bidzie inny. A. więc, :Prz~d~ wszysckiip 
la'k. Szczę~1~w ! e s~ę dla nas zło~y.ło, że OPRóCZ CZEClfóW STARTUJA I ch~em:r zorga1~izo~va~ wy::;c1g- am~.rykan-
~ak . . Sz.czesl~,w1e sir,_.~~~~ nas zlozyło, ze KUPCZAK, JANIK 1 WAR SZA WIAC\'. i ~k1. i~ara m1: me . ałuzszy iednak_. J.a~ na 
z P1 agi zd G1,zył PO\\ 1 o...ic Bek. _ Pierwszy start C.z:echów w Łodzi iak1es 20 k!11. L1czY_ITI.°J' t~1 ua ~akies 10 

CZEKAMY NA CZECHÓW odbedzie się w so·botę w Helenowie. Za- I par. Ze <lwie par:i" sciąg:rncmy Jes~cz_e z 
- Obecnie szyk11je111y się - mówi de-pes'zown-łem już po Kupczaka do Kra- I Warszawy. P.o:~a ~Ym v.; Pro-gramie ~r~-

11::isz rozmó\vca - do Przyięcia Czechó-\v. k·owa i Janika do Wrocławia, którzy bę- 1 do"'.Ym wzew1clu,Jemy Je~zc7:e wys~1g 
Wszystkie fonmlno.ści. zw·iązane z przy- clą musieli nas zaisil·i~. Picnvzego dnia! druzy1_1owy z .Uwoch st~~·to"· 1 szer·eg 111-
ja:zdem gości. j~ż z. ałahv:ił~m w W. arsza-, chcemy bowi~m urz1 a, •d ·z~ć wy•ścig ta~ I ny.eh. Jeszcze k~nknrencJ1:_S~.lvod :~ ty.·Jk?-;-:: 
wie w PUWP-1e. Ocze·kuJemy tylk-0 de- zwany „Omnium", w ktorym startmvac dodaJe sekr~ta.rz ~OZK_ ze v. \~ys~1 
peszy z Pragi. Sądzę fo°dnak. że Czesi będą Cz·esi p-rzeciwk·o kombinowanej ·dru gach tych .me będzie m~1~ł st~utowac p1e-

111 ,11111111·1111111111rn11111111111111111111111111111111111111r111111m:1111111•11n11m11111.,1:m1111i;1 ui'.1111, m 111:1 1·m11'11 ·1,11i"1:11;1iu;1 m.11111.11:1Mni•11•11111111 ·1„u"1· ,,,,„, 1•11"11,1.1m 1111::1,11:•1o11 traszews ki, tym ba rdzieJ, ze klub Jego 

TenisiśPi walczą o mistrzostwo Polski ~l~~nl~.:io~~1k t~J~·m;~~·~;~ajar:zy ws~ół-
y KWATERY CZEKAJA NA CZECHOVv z gości zaf1ga11icznych przy1"echali . WęaĘ-zy i R11m1mi Czesi spoclziew'.lll.i są w todzi w pi::i; 

. 6 fi.i _,. tek. Kwaterv sa JUZ urz~' l!:C1towane dla 
W dniu wczo.rajszym na kortach „Po- w drugim secie 4:1, jednak brak rutyny nich w hotcln .. Savov". aby tylko w o­

goni" katowickiej rozp·oczęły sie.: między spowodował, że przeg-rała tego seta 5:7, statuicj chwili nie stanęło im cos na 
narodowe mistrzostwa Po1ski, w tenisie. przegrywając r·ównież nastę1meg·o 2:6. przeszkodz.ie. Miejmy :iednak nadziej ę, 
Jak dotąd, z graczy zagr.anicznych prz;y- Gra tych z:awodniczek była bardzo„ inte- :i.e Bek mi1ał szcz 2:śli\y1a, rękę i Czesi. do 
byli je.dynie dwaj Węgrzy Sz~ietti i _Dez- resująca~ . . . . Łodzi, pr7u iadą. . •. 
soe. Sytuacj1a ma is ie! polepszyć, gdyz za- Wyn1lo p-1erwsze·g"O d111a mistrzostw: Wow czas będziemy mieli rira wdzi w11, 
powiedzieli dzisiaj swój przyja1zd tenisi- Szigotti (Wrgry) - Wojciechowski ucztę! 

Komisja Kulturalno Oświatowa Wydziału ści rumufrscy. W mistrz.ostwach zabrak- (Gliwic·e) 6:0, 6:3; Skonecki (Warsz.awa) ....__ 
Propagandy Y>.Ł.P.P.R: zaprasza wszystkich nie graczy czeskich. którzy tym razem - Skrażyńsld (Siemianowic•;!) 6:1. 6:1: M 1;C~">_ '~C~ Sł"'ze 9 ~ ·ą dO tarcoi.y -członków partli i sympatyków na ( ) 6 D g\IU ii Io & zawiedli. fok już jest wiad·omo z cal.a Hebda - Bo.rowczak Łódź :1. 'i: :J:; WIELKĄ ZABAWĘ LUDOWĄ pewnością, nie przyjad.a,„ za wyjątkiem Tłoc?.:vń1ski II - Kosił1ski (Warszawa~ 
która odbędzie się w parku i salach Domu Pro zaw-0dniczki M.iskovej. 6:4, G:O; l(ofoz (Gliwice) _ Olszowski 
pagandy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 262 od p· d · • · t t • (W ) G 2 6 2 Sk k II (Ł, d ') godz. lO-ej do 22.ej. . , ie_rwszy z1.en m;'s. rzos w m~ pr-z:;:- arszawa.. : , : .: ·onec .i · o ~ 
· w programie: występy łódzkich zespołów mos! zadn>:'ch mespoaz.ianek, choc1az w1- - :Ad.a111sk1 (Poznan) 6:2, 6:2; . Buc~hk 
świetllcowych, loteria fantowa, niesp')dzianki. cem1~trzy111 P_olski Pop_ła.wska „o ~11ałY (GJ.1w1ce) - Mądry (M:rsłow1ec) b:4, 

Dochód z zc:bawy przenaczony jest na akc ję włos me P~11JO~łia por~zk1 z mło~ą I do- 6 :"'. ... . 
kulturalno-oświatową robotników. I hrze zapow1adaiąoa się zawodniczką z I ·Rudowska (Warszawa) - PaJchlowa 

UWAGA: Grać heda trzv orkiestry, Żywca - Kamir1sk::i,. Ta ostatnia w·y- (Łódź) 6:4, _G:O: Popta\vska (Ol'wke) -
Wsteo 70 zt ' 1trnła nierwsze·go seta G:3 i PfO\\";td·zila Kamiii ska (Zv\viec) 3:6, 7:5. 6:2 . 

W Domu Kultury Mili cjanta· odb:rh· sie 
zawody strzeleckie z broni matok:i.li bro­
wej zorganiwwane prze& Dom 1(11 lt·1ry 
Milicjanta -0 nagrody indywidualJle, 

Pie.rwszą nagrod~ zd1obył Staniszew· 
ski Z., drugc.\ por. Kneblewski i trze cią 
Kaczmarek z komJ)anii mch u. 

Zawody ci.:sz:rly s ię duż t1, frehvencją 
u11hl icz ności. 


	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr229_s01
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr229_s02
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr229_s03
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr229_s04
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr229_s05
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr229_s06

